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Gorączkowa agitacja wśród nacjonalistów niemieckich 
za przywróceniem monarchji. 

prawicowy Marksa przystąpił już do pracy. 
Berlin, 31 stycznia. 

Groźba powołania monarchisty do 
gabinetu prawicowego wywołała daleko 
Idące zaniepokojenie wśród lewicy nie
mieckiej. 

Wskazuje się na ożywienie, panujące 
TIŚRĆD obozu monarckistycznego w Doorn 
gdzie odbywają się tajne rokowania, 
ttnicrza'ące do ustalenia sposobów przy 
wrócenia monarchii w Niemczech jak i 
w Berlinie oraz Monachjura. 

Żona eks-cesarza Wilhelma przybyła 
ostatnio do Berlina, gdzie rozpoczęła na 
rady z przywódcami nacjonalistów. 

Berlin, 31 stycznia. 
No dzień 8 lutego 21 generałów prus 

Członkowie nowego rządu niemieckiego: 1) Minister komunikacji dr. Koch, 2) Minister anrowfeflcfi Schleli z\ Mht. 
sprawiedliwości Graef. 4) Minister skarbu dr. Kohler. 5) Minister spraw w^nętrznych He r t l 
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cedzenie generałów na cześć byłego ce-
*arza Wilhelma. Zaproszenie jest pcdpl-

UUŁU A IUICVU T,i T E U E R A I O W prus I , , , , , , 

W" . • • . 1 . . . , 1 , niemiecką a konferencją ambasadorów 
ch i niemieckich przygotowuje wielką , H J* , . . u I w A •. kontrpropozycje gen. von Pawelsa w uemonstradę monarclustyczną, W dniu . . , , . , . . , . 

tym ma się odbyć w'gmachu towarzy- s p r a w i c n i e m l e c k i c h t w l c r d z n a wsclio-szy. Zawiesi również swe prace t. zw. 
»twa wojaków w Berlinie uroczyste po- i . , , * , » J . T . 

O godzinie 2-ej popołudniu gabinet 
po wysłuchaniu referatów ministrów, 
Stresemanna i Gcsslera zatwierdził no tonę przez marszałka Mackensena oraz o w v ' o v ' v . 

*> generałów i admirałów niemieckich, j we instrukcje dla gen. von PawclsŁ 
Prasa republikańska oświadcza, żel W c d l , U K , l l l f o i , 1 , a c j i P™sy rząd Rze-

j „ . , . , szy zgodził się na pewne ustępstwa na 
demonstracja generałów jest prowokac * ż ą d a „ k o i l f e r c n c j i amabasadorów 
lą republiki niemieckiej, od której ci ge - / 

Berlin, 31 stycznia. 
ATE. Walka o niczatwierdzonego 

przez gabinet prezydenta Hindcnburga 
ministra sprawiedliwości Graefego do 
godziny 8 i pół nie została zakończona. 
Nacjonaliści upierają się przy swych 
postanowieniach. 

fceralowie i admirałowie pobierają pen 

P n s z e posleflzcnle 
nowego rządu. 

Berlin, 31 stycznia. 
Nowy rząd Rzeszy zebrał się dziś 

Przedpołudniem pod przewodnictwem 
kanclerza Marxa na pierwszem posie
dzeniu. \ 

W obradach nie brali udziału mini
strowie, którzy nie objęli swych agend. 
Rozpatrywano uzgodnione podczas per 
laktacji paryskich między delegacją 

Międzysojusznicza hora!-
sja loDtrołni 

Z A K O Ń C Z Y Ł A S W Ą D Z I A Ł A L N O Ś Ć 

Berlin, 31 stycznia. 
Dziś o godzinie 12-ej w nocy mie-

wykonaniu uchwał genewskich, zakoń
czy swą działalność na obszarze Rzc-

komisja pokojowa („Friko"). organ mi 
nisterstwa Reichswehry powołany do 
życia dla utrzymania kontaktu z mię
dzysojusznicza komisją kontrolną oifcz 
wykonywania jej poleceń. 

Kierownik „Friko", generał Pawels 
zatrzymuje jeszcze przez pewien czas 
swe funkcje, by ewentualnie móc odpo 
wiedzieć na zapytania aliantów, wzglę 
dnie poszczególnych ambasad w spra
wach rozbrojenia. 

Niemcy nic chcą 
Z N I S Z C Z Y Ć T W I E R D Z W P R U S I E C H 

" ' S C H O D N I C H . 

Paryż, 31 stycznia. 
Na wczorajszem posiedzeniu woj

skowego komitetu międzysojusznicze-
go z delegacją niemiecką doszło do 
gwałtownych konfliktów, w których 
ani jedna ani druga strona nie chciały 

, ustąpić. Aljanccy rzeczoznawcy woj-
dzysojusznicza komisja kontrolna, w skowi zażądali od delegacji niemieckiej 

zniszczenia części nowowybudowa* 
nych utwierdzeń Królewca, oraz in
nych we wschodnich Prusach. Niemcy 
protestowali przeciwko temu postulało 
wl, twierdząc, że niema rzekomo uza
sadnienia prawnego do takiego żąda
nia. Wreszcie po długiej dyskusji, ktd 
ra miejscami była bardzo dramatyczna, 

] strony rozeszły się nie doszedłszy do 
żadnego porozumienia. 

Konferencja trwała około 2 1 pól go* 
dzin. 

Paryż, 31 stycznia. 
Rozpoczęte dziś o godz. 17-ej pośle* 

dzciiie mu'flzy«roj;is/nlczego komitetu 
wojskowego, trwało jeszcze o godzinie 
19-el. 

Według pierwszych pogłosek praw 
dopndobnem LUFT, że rokowania sojusz
niczych 1 niemieckich rzeczoznawców 
wojskowych w sprawie fortec na 
wschodnich granicach Rzeszy doprpwa 
dzą do porozumienia. 

W konsekwencji tego konfeerncj am* 
basadorów na jutrzejszem swem posie
dzeniu porannem powzięłaby decyzję, 
stwierdzającą, Iż Niemcy wypełniły 
swe zobowiązania w sprawie rozbroje
nia. 

Poseł Kroll 
WFĘCZYL SWE LISTY U W I E R Z Y T E L N I A 

ŁĄCE KRÓLOWI W Ł O S K I E M U . 

Rzym. 31 styczula. 
Polłk* A(|eoc|» TtUjrartctat. 

Uroczystość wręczenia przez posła 
Polskiego Knolla listów uwierzytelnia
nych odbyła się z zachowaniem zwy
kłego ceremoujalu. Poseł Knoll we 
^Panialcj dworskie karecie udał się 
^° Kwirynalu, w celu złożenia listów 
uwierzytelniających królowi. Za pos-
f e t n sunął szereg karet, w których jc-
£tali członkowie poselstwa, radcowie 
hunter i Mikulski, konsul Domaszew-
s

^ i , sekretarz Halupczyński, Siermiadz 
^ 1 Myciclski. Na placu przed Kwiryna 
' em liczne grono osób z kolonji polskiej 
Witało serdecznie nowego posła. Człon 
*owie poselstwa po raz pierwszy w 
"*y<wie wystąpili w mundurach. 

\$ inzisrt 
Wczoraj przesłuchani 

PAS. WOJEWODZM. 

Warszaski kor. „Republiki" (B) 
fonuje: 

Sąd marszałkowski w sprawie 
Wojewódzkiego zebrał się wczoraj 
dżinie 7-ei wieczorem i dokończył 

n passa woiiiKi v. 
zostali urzędnicy defenzywy. 

poznawanie się t mnlerjalnrnł przedsta-
wionemi przez rząd. 

Około godziny 8-ej wieczorem sąd 
rozpoczął przesłuchiwanie świadków. 

Rzecz oczywista w zupełnej tajemni-
nicy. 

W ciągu wieczora wczorajszego prze 
słuchani zostali urzędnicy delenzywy 
major Suchenek i niejaki Swiniewicz. 

W toku dalszych swych posiedzeń 
sąd marszałkowski przesłucha jeszcze 
kilku urzędników defenzywy, a następ
nie rozpocznie od posła Thugutta prze
słuchiwanie członków p-ezydium „Wy-

tele-l zwolenia" dla stwierdzenia czy prawdą 
jest twierdzenie posła Wojewódzkiego, 

posła ZĆ pełnił on obowiązki koa'idcnta defen 
o $ 0 żywy z wiedzą prezydjum klubu stron-

n\ nic twa, do którego wówem naleiaL 

Socjalistyczny burmistrz 
Sztokholmu 

K A N D Y D A T E M DO N A G R O D Y N O B L A * 

Sztokholm, 31 stycznia. 
Międzyparlamentarna grupa szwedz 

ka zaproponowała komitetowi nagrody 
Nobla, aby nagrodę pokojową na rok 
1927 przyznać niemieckiemu pacyfiście 
profesorowi Ouidde i burmistrzowi 
Sztokholmu LindhagenowL 

Straszna katastrofa ho-
lejowa w Ameryce. 

3 2 OSOBY Z A B I T E . 

Nowy Jork, 31 stycznia 
W pobliżu miasta na skutek mgły 

zderzyły się 2 pociągi w tej samej nie
mal chwili na spiętrzone wagony wje
chał z ukosa trzeci pociąg, rozbijając 
kilka swoich wagonów. W wyniku ka
tastrofy 32 osoby zabite. 17 rannych. 

1 



Sir. T „ILUSTROWANA REPUBLIKA*. 

Rokowania polsko - niemiec 
Obywatele niemieccy przybywający do Polski w spra
wach handlowych mogą otrzymać prawo stałego 

zamieszkania. 
(Rozmowa z posłem dr. Diamandem, delegatem rządu polsk ego 

do rokowań z hiamcomi. 
czckiwala na oblicze polityczne nowego] myśli szybkiego zawarcia traktatu pol-Warszawski kor. „Republiki" (B) te-

fołonuje: 
Wczoraj w kuluarach sejmowych zja 

wił się dawno niewidziany poseł dr. Dia 
mand, delegat rządu polskiego do roko 
wań o traktat handlowy polsko - nienr.e 
cki. 

W trakcie rozmowy z Waszym ko
respondentem dr. Diamand oświadczył, 
i i ostatnie kilka tygodni zeszły obu de
legacjom niemal całikietm bezczynnie, 
a to ilatego że delegacja niemiecka wy-

rządu, 
w ostatnich dniach posunęła się jednak 
naprzód praca w dzieiznii' przepi
sów o osiedleniu się obywateli 
Obie delegacje doszły do porozumienia, 

slko - niemieckiego. 
Jeżeli jedmak chodzi o sobiste zdanie 

dr. Diamanda to mimo, iż nie jest on op
tymistą w całej rozciągłości, sądzi wedle 
przysłowia niemieckiego „Es wird nicht 

iż w Polsce będą mogli otrzymywać pra so heiss gegessen w i e g e k o c h t 
wo stałego zamieszkiwania obywatele 
niemieccy przybyli do nas w celach han 
dlowych. 

Dr. Diamand zaznacza się niemie:ka 
prasa demokratyczna uważa rząd obec
ny w Niemczech za nieprzychylny dla 

— Ale jednak rokowania strasznie 
długo już trwają? 

— Proszę pana — odpowiada dr. 
Diamand, jeżeli ktoś nie ma szczerego 
zamiaru żenić się, to zawsze strasznie 
długo flirtuje. 

Cbiny odrzucają propozycje Anglii. 
Rząd p e k i ń s k i p ro tes tu je przec iw w y s ł a n i u wo jsk 

ang ie l sk i ch do Szanghaju . 

Szalen es na dachu 
w Claira 

bronił się cegłami. 
• Warsz. kor. „Republiki" telefonuje! 

Wojskowi, odsiadujący karę w wi(» 
zieniu przy ul. Dzielnej, mieli dziś niehv 
da sensację. 

W wiezieniu tein oczekuje Tozprawy 
sądowej za dezercję szeregowiec 5 p. p-
Leg,, Wacław Żudłowski. 

Dziś o godz. 10 rano podczas prze
chadzki Żudłowski nagle począł sic; 
wdrapywać po rynnie na dach. 

Nie pomogły wezwania dozorców4, 
więzień ulokował się na dachu i na 
wszelkie wezwania odpowiadał: 

— Nie zejdę... nie zejdę... nie zejdę.-
Wezwano na pomoc straż ogniową. 

Przystawiwszy drabinę, strażacy dostali 
się na dach. 

Tymczasem, wńęzień schował $ńę za 
komin, rozebrał go i z obłąkańczym śmie 
chetn zaczął bombarodować strażaków 
cegłami. Poddał się dopiero po lodowa
tym natryska z wężów strażackich. 

Sprowadzonego z dachu ulokowano 
w oddzielnej celi. 

Zachodzi podejrzenie, że ŹudłowsW 
uległ atakowi szału. 

Londyn, 31 stycznia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Według; doniesień z Pekinu, marsza
łek Tsang-Tso-Lin rozczarowany jest o-
statniem! propozycjami .poniieważ ocze
kiwał pewnego poparcia finansowego, 
któreby umożliwiło mu prowadeznic 
wojny przeciwko południónym Chinom. 
Marszalek miał zagrozić, że armja jego 
przygotowana na odparcie ataku wojsk 
południowych —cofnie się do Mandżurji. 

Propozycje anglików nie zadawałnia-
ją równie nacjonalistów chińskich. Dzden 
niki chińskie nazywają propozycje te 
kome-dją. Według dalszych wiadomości, 
z zachowania się rządu pekińskiego wy
nika, że w sprawie uwolnienia Chin rrrie 
dzy obu rządami południowym i północ
nym panuje jednomyślność. 

Londyn, 31 stycznia. 
Minister spraw zagranicznych rządu 

pekińskiego zaprotestował przeciwko 
wysłaniu wojsk angielskich do Cłiin, 
wyrażając obawę, iż może to doprowa
dzić do krwawych starć w Szanghaju. 
Przedstawiciele mocarstw za wyjątkiem 
Japonji wyrazili swą zgodę na pobiera
nie przez rząd północnych Chin cła w 
formie przewidzianej przez układy wa
szyngtońskie. 

Londyn, 31 stycznia. 
Przemówienie Chamberlaina w Bir

mingham w sprawie propozycji uczynio
nych rządowi kantońskiemu i rządowi 
Chin północnych spotkało się z bardzo 
piiiychyinem przyjęciem ze strony pra
sy. Prasa podkreśla, iż ton przemówie
nia był bardzo liberalny i pojednawczy 
i niewątpliwie przyczyni się do wyjaś
nienia sytuacji. „Temps" uważa, iż poli

tyka rządu w stosunku do Cluin uzyska 
wyjaśnianie oraz większa popularność 1 
poparcie, ponieważ stała się obecnie le
piej zrozumiałą. Obecnie widocznem jest, 
iż rząd nie zaniedbał niczego, aby odna
leźć to. co minister spraw zagranicznych 
nazywa stałą podstawą do wzajemnych 
poszukiwań przyjaznych stosunków. — 
„Daily Express" pisze, jeżelii chińscy 
przywódcy rzeczywiście szczerze pra
gną pojednania, to przemówienie Cham
berlaina nie czyni żadnych trudności', 
które nie mogłyby być wyrównane w 
drodze rokowań. .Manchester Guardian" 
pisze, iż Chamberlain w swem przemó
wieniu zobowiązał silę przyjąć dążności 
nacjonalistów chińskich w sposób jaknaj 
bardziej liberalmy. Jego przemówienie 
jest niietyjiko pokojowe co do swego tonu 
i formy, ale i w swej treść1' 1 

Krwawy hamował poli
tyczny. 

2 osoby zabite, 15 ciężko rannych 
Wiedeń, 21 stycznia. 

W Schattendorfie na granicy Węgier 
i Burgenlandu doszło do krwawego star 
cia pomiędzy związkiem byłych uczest
ników wojny i bojówką socjal-demokra-
tyczną. W wyniku tej walki dwie osoby 
eostały zabite, w tem jedno ośmioletnie 
dziecko, 15 zaś ciężko rannych. 

Centralna apteka B e l 

gijska 
spłonęła doszczętnie. 

Bruksela, 31 stycznia. 
Olbrzymi pożar zniszczył całkowi

cie wielkie składy „Centralnej Apteki 
Belgijskiej". Szkody obliczają na 4 mil 
jony franków. 

Lekkomyślny alarm 
w leafrze 

przyczyną śmierci 5 osób. 
New Ycrsey, 31 stycznia. 

W czasie przedstawienia w jednym 
z tutejszych teatrów nagle ktoś z ga
lerji rzucił okrzyk: „Teatr pali się". 
Wśród widzów, zapełniających gmach 
w liczbie przeszło 1.000 osób, zapano
wała olbrzymia panika. Przedstawie
nie przerwano. Wszyscy widzowie rzu 
ciii się do ucieczki. 
. Alarm okazał się najzupełniej nieuza 

Aadnłony. Jednakowoż w czasie walk, 
jakie prowadzono przy wydobywaniu 
sfę z teatru, trzy osoby zginęły, wiele 
jest ciężko rannych. 

Złodzieje skradli towar wartości tysiąca dolarów. 
Warsz. koresp. .Republiki1" telef.: 
W domu przy ul. Bie!ańsk:ej nr. 3, 

znajduje się dom ekspedycyjny p. f. 
.Landau i Szlossberg". Biura tego d;>mu 
mieszczą się iuż przy bramie, a skład 
w glębj podwórza i sąsiadują ze składa
mi wjeja p. t. „Raczyński i S-ka". 

W składach ekspedycyjnych znajduje 
się w't:ie unnegyj towaru, sprowadź.i >e-
g<> z zagranicy dla tutejszych kupców 
Te też w iiocy pilnują go: specjamy do
zór L a wra^ z urzędnikom biurowym. 

Dzfc rano u god'zinie 7 m. 10 służący 
składu węgla Henryk Furmanowski, lat 
40, Mokotowska 15. chcąc otworzyć 
kłódkę, zauważył, że działa ona nie
sprawnie, a to wskutek zepsucia zamku. 

Okazało się po mozolnem otwarciu 
drzwi, że w nocy, lub za dnia w niedzielę 
ktoś w składizie plądrował. Na podłodze 
porozrzucane były szczątki opakowania 
towarów manufakturowych. Rozgląda

jąc się Furmanowski. dostrzegł w murze 
sąsiadującym z domem ekspedycyjnym 
wielki wyłom o powierzchni metra kwa 
dratowego. Niezwłocznie zaalarmował 
on właścicieli jednej i dtrugiej firmy l po
lnej ę. 

Przybyłe na miejsce władze policyj
ne z zastępcą naczelnika urzędu śled
czego na czele p. Sobotą, ustaliły, co 
następuje: 

W niedzielę za dnia składy ekspedy
cyjne nie były strzeżone. Skorzystali 
z tego złoczyńcy i przez skład węgla 
wybiwszy olbrzyma otwór w ścianie, 
przedostali sie do składów ekspedycyj
nych, skąd skradli różne towary, war
tości tysiąca dolarów. 

Skradziony towar wynieśli, ukryw
szy przy sobie, tak, że dozorca nie za
uważył. Władze policyjne są już na tro
pie złoczyńców. 

Proces o zabójstwo 
Z żydów 

przez kaaitana Petrulewicza. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wojskowy sąd okręgowy wznowił po 

kilkodniowej przerwie sprawę kpt. Ta
deusza Petrulewicza, oskarżonego o za
bójstwo dwuch żydów. 

Po zebraniu uzupełniającego mater
iału — glos dziś zabiorą eksperci chirur 
dzy i psychiatrzy. Pierwsi — orzekną 
szczegółowo powody śmierci żydów, dftti 
dzy — scharakteryzują psychikę oskar
żonego. 

Rząd zamierza 
nabyć mzakłady żyrardowskie'. 

Warszawa, 31 stycznia. 
Kwestja wykupu zakładów Żyrandol 

wskich przez skarb państwa była ostat
nio przedmiotem naiad ministrów skar
bu, przemysłu i haadlu iakotei minister* 
stwa pracy. Narare postanowiono kwe« 
stję tę zostawić otwirta. 

I iii 
usiłowali dokonać znacznej kradzieży. 

Katowice, 31 stycznia. 
Polska Agencja TelcEratlczna. 

Wczoraj dwaj elektromonterzy kopal 
ni Gicschego w Janowie w szybie Richt 
lioffena — Khr i Szeja na pokładzie 400 
mctrJw rapotkali dwóch uzbrojonych 
w rewolwery osobników, owiniętych w 
szale na głowach, zaopatrzonych w kic-
i ^ nlc.we latarki elektryczne. Pod groź 
bą rewolweru osobnicy ci zamknęli elek 
:ronio.':terów do komórki, poczerń trzech 
ihnyoil górników zamknęli do innej ko
mórki. Po 15 minutach udało sie zam

kniętym górnikom uwolnić, poczem na 
nawoływania elektromonterów uwolnio
no :ch odsuwając żelazne koło, którem 
zastawiona była komórka. Złoczyńcy 
tymczasem zabrawszy kurtę futrzaną 
dozorcy oraz narzędzia górnicze, udali 
się na pokład 450 metrów, gdzie spotkali 
Pawła Wojciechowskiego w towarzy
stwie dwóch innych górników. Wezwani 
pr?cz Wojciechowskiego do zatrzymania 
osobnicy dalii do niego z bliska kilka 
strzałów, kładąc go trupem na miejscu. 

Bruksela - Paryż 
w ciągu jednej godziny. 

Paryż, 31 stycznia. 
„Petit Journal" donosi, że wczoraj 

aeroplan komunikacyjny przebył prze
strzeń między Paryżem a Brukselą, dul 
gości 275 kim. w czasie 1 godziny 3 ml 
nut, bijąc tem samem dotychczasowe 
rekordy. 

RESTAURACJA 

„METROPOL" 
Moniuszki 1 tel. 11-04 

1 
O d 1-go Sutego r. b. 

Wielki Karnawało*y Program 
Hela Mal inowska 

królowa kabaretu. 
Pola . a ikowska 

kuplecislka. 
Halina Clretmińska 

subretka. 
6 Bonno 

pierwszorzędny zespół baletowy. 
Fntz i £'a ogh 

tańce klasyczne, 
S e n s a c l a S e n s a c i a 

Janusz Warga 
popularny dziennikarz łódzki w bezkon

kurencyjnym repertuarze. 
Wstęp wolny. Wstęp wolny. 

Znakomity zespół jazz-bandowy 
D A N C I N G i O V / A R £ Y S K « . 

W soboty, niedziele i święta fivc o'clock 
z udziałem całego zespołu artystycznego 
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K o m e n d a n t urcdził się w czepKu. 

Wl-
nie-

0 Komendancie napisano już całe 
tomy, ale nigdzie nic można znaleźć do
brego życiorysu. 

Chodzi o zagadnienie wnclkiej wagi: 
czy Komendant urodził się w czepku? 

Spierać się można o różne orygi
nalne aforyzmy Komendanta i ich ,.na-
Poleońskość", ale trudno nic przyznać 
Marszałkowi największej zaleiy — 
szczęścia do ludzi, wypadków i... Jo-
lara. 

Kiedy w maju Marszalek obejmował 
Wadzę, dolar skakał do góry, a nasi 
ekonomiści, sądząc po huku armat, 
dzieli już dolar bardzo wysoko — 
Nal pod słońcem. 

Niemałe zdziwienie ogarnęło „uczo
nych w piśmie" zatrzymanie się nagłe 
*>lara jak na komendę, Jak gdyby ten 
drogocenny znak przyłączył sie do 
zwolenników Komendanta. Rzeczywi
ście dolar od maja służy wiernie, mc 
-radził ani razu do obecnej chw'li. 

Możnaby to zjawisko zobrazować 
w odwrotnym kierunku z naszą polską 
Monetą, niewiadomo dlaczego złotym 
zwaną, ale to właściwie wychodzi na 
>edno. • 

Dolar, uprzykrzywszy sobie stan 
bezczynności, a nie mogąc Iść w gore, 
Uradza wyraźną tendencję pójścia na 
stare miejsce, | służenia wiernie — za 
5 złotych i groszy 18. 

Ze szczęścia płyną i honory. Który 
'sąd mógł tak lekceważąco potrakto
wać dolara, jak rząd Marszałka? 

Niebywała rzecz — delegacja poten
tatów zanosi prośbę do rządu o po
wstrzymanie dolara od spadku, a rznd 

Bilans handlowy schudł, złoty spadł j budżet po pijackim tańcu trzeźwiał, po-
i to w tym samym momencie, jak pu
bliczność teatralna w Krynicy chórem 
zamierzała zaśpiewać Grabskiemu 11-
tanję — „Wybawicielu nasz" — Pech!! 

A Komendant? Gdzie nie posieje, 
tam zbierze. Zamiast strajku — wiado
mo — przedewszys.kiem tramwajarzy, 
a następnie gazowników, elektrowni-
ków, kolejarzy 1 t. p., choćby protestu
jącego, przeciwko złamaniu konstytu
cji — wybuchł strajk, ale w Angljl. 

I węgiel nasz płynął wszystkiemi 
szerokieml traktami, a dolary Jak man
na spadały na Polskę, bilans pęczniał, 

mimo niebywałej rozrzutności skarbu— 
10 proc. dla urzędników państwowych, 
by nie wystawali w ogonku u bram nie
bieskich, bo pogrzeby są drogie — czy
ste wyrachowanie kupieckie. 

Do Jednego Komendant nfe miał i 
nie ma szczęścia — do paskudnych pa-
skudstw, a właściwie paskudstwa do 
niego. 

Co chwila jakieś arcyszachrajstwo, 
albo coś zgoła gorszego wyłazi na 
wierzch 1 jeszcze nie zdąży nasza spra
wiedliwość załatwić się z jedną spra
wą, a już szykuje się druga i tak ciągle. 

Nie dosyć było skandalu z białoruskimi 
posłami, to jeszcze potrzeba było Wo
jewódzkiego, i to się wszystko dzieje 
nie byle gdzie — w samym sejmie, źró
dle ustawodawstwa. 

Atmosfera się czyści, dolar spada, 
budżet nabiera równowagi, bilans pęcz
nieje, bankierzy amerykańscy pootwie
rali swoje kasy, urzędnicy obstalowall 
sobie kostjumy kąpielowe, a z tego 
wszystkiego płynie jeden nallogicznlcj-
szy wniosek — Komendant! urodził sie 
w czepku. 

Boruta. 

Na Bałkanach wszyscy milczą w oczekiwaniu nowych 
konfliktów i starć. 

Sona w styczniu 1927. I Bałkańskie kola oficjalne trzymają 
Półwysep Bałkański jest od szereg s'c ̂ fffi^IKr? en̂zwt 

tygodni znów nrzedn,lot.ni wólneKo ̂ /f^ K„ S™.praktykowi 

mi wiadomościami o wydarzeniach na 
Bałkanach. 

W czasach przedwojennych wzmo
żone zainteresowanie sprawami bal-
kańsklemi nigdy nic dobrego nie wró
żyło: wiadomości o wrzeniu w koile 
bałkańskim byty zawsze przepowiednią 
Jakiegoś nowego konfllktuu zbrojnego. 

Nic wlec . dziwnego, ie 1 obecnie 
opinja bałkańska, wysoce Jest zaniepo
kojona tem nlezwykłem zalnteresowa^ 

2 zupełną nonszalancją traktuje te spra- j n , e m. Jakiem prasa całego niema! świa
ta od kilku miesięcy darzy problemy 
bałkańskie. 

Zaniepokojenie to Jest 
Wfi, życząc dolarowi powodzenia ua 
Powrotnej drodze. Biednego dolara za
g n a j ą rugować z różnych kryjówek 
' nawet w lokalach publicznych częstu-
k dolarem, Jako reszrą z naszego zio-
tego. 

Ma Komendant szczęście i do ludzi 
to tego gatunku, z Jakimi każdy z ras 

chciałby wejść w bliższe powino
wactwo — amerykańskich bankierów. 
A wchodzą podobno drzwiami i okna
mi i ofiarowują pożyczkę — o warurkl 
Mniejsza — byle brać, nie przynrerza-
fcc jak dawniej nasi rodzimi Iichw*arze 
°flarowywałI się usłużnie panom na 
kościach I pałacach. 

Dwaj nasi delegaci wyjechali już do 
Ameryki, godzić skłóconych bankierów 
0 Pierwszeństwo... udzielenia nam po
tyczki. 

Urzędnicy państwowi już na to kon
to obstalowali sobie... kostiumy kąp-c-
W e na wyjazd nad... Wisłę, Wartę, 
-̂ódkę i inne wody rodzime, powodu

j e się Jedynie patryjotyzmem, bo gdy
by zechcieli, mogliby Jechać nad 
Adrjatyk, ale nie chcą. 

Komendant ma specjalne szczęście 
do 
l Wykly C h. 

Grabski Poct S r*« męczył, rozda
wał „premję" na prawo i na lewo —• 
-kauzjkowal", groził, licytował biedne 
^Waczki, a tu Jak na złość spotykały 
8 0 wypadki unicestwiające i Inne unie
możliwiające. 

Kraj nqsz Jest rolniczy, Grabski bla 
jjał, prosił Pana Boga o pogodę l «ro# 
J z aJ i Paą Bóg w wielkiej dobroci swej 
ż l e zrozumiał modły arabskiego ! obda
rzył urodzajem nas... 1 Kanadę I zboże 
Eksportować w żaden sposób pic chcia-
«o ale dać* 

sam 

wypadków sprzyjających 1 to nle-

tem większe, 
że tym razem .do sporów bałkańskich 
wplątane są trzy najpotężniejsze czyn
niki nad morzem Sródzlcmnem, a mia
nowicie: Anglja, Francja I Włochy, 

glem czasu znakomicie milczeć, obser 
wując jednocześnie z jak najbaczniejszą 
uwagą wszystko, co dookoła nich sie 
dziele. 

Nic wlec dziwnego, że f w chwili 
obecnej nikomu się jeszcze nie udało 
skłonić któregokolwiek z odpowiedzial
nych polityków bałkańskich do złoże
nia konkretnego ' 1 niedwuznacznego 
oświadczenia na temat obecnej sytuacji 
międzynarodowej, 

A pon!. ,vaż opinja bałkańska chce 
być informowana, dziennikarze zmusze
ni są artykuły swe opierać na domy
słach i przypuszczeniach, częstokroć 
wielce fantastycznych, powodując w 
ten sposób Jeszcze większą dezorienta
cje i szerząc zbyteczny zamęt w szero
kich warstwach społeczeństwa. 

Podstępne metody walki 
nacjonalistów gdańskich z wvsokim komisarzem 

Ligi narodów van HameSem. 
Gdańsk, 31 stycznia. 

Pu)«H« Agencja telegraficzna 
Przed kSIku dniami nacjonalistyczna 

prasa berlińska przyniosła rozmyślnie 
sfabrykowane tendencyjnie wiadomości, 
zawżorające poufne szczegóły z prywat
nego życia wysokiego komisarza ligi na
rodów w Gdańsku prof. van Hamela. — 
Wiadomości te rozpowszechnione zosta
ły przez gdańskich przedstawicieli; daw
nej nacjonalistycznej berlińskiej agencji 
prasowej. Prasa b e r l i ń s k a wyzyskała 
natychmiast powyższe informacje dla ce 
lów politycznych, zmierzających do usu

nięcia prof. van Hamela z zajmowanego 
przez niego stanowiska w Gdańsku. — 
Omawiając powyższą aferę, gdański or
gan socjaldemokratyczny „Danzigcr 
yolkstiimme" oświadcza mtfedzy iinnerrri, 
że brudna ta Intryga, zainicjowana zo
stała prz:z pewne nacjonalistyczne 1 re
akcyjne koła w Gdańsku, celem pozby
cia się niewygodnego tym kołom wyso
kiego komisarza. Intryga ta, pisze ,.Dan-
ziger Volksthnme" używa najbrudniej
szych metod dla ciuimych celów poli
tycznych, zwracających się przeciwko 
lidze narodów. 

li! i m i i n i u -
Jedyny probierz polityki litewskiej—to sorawa Wilna. 

Paryż, 31 stycznia, I nienie to iest, zdaniem premiera litew-
Znany publicysta rosyjski p. Borys skiego jedynym żywotnęm zagadnieniem 

Suworyn, który obecnie w charakterze' pol tyki zewnętrznej Litwy Kowieńskiej. obecnie w charak 
korespondenta specialnerfo wielkiego 
pisma rosyjskcjjo „Wozrozdicnje" zwie
dza państwa bałtyckie, przyjęty był w 
Kownie na posłuchaniu u prezesa rady 
ministrów Litwy Kowieńskiej p, Walde 
marasa, ; 

Premrjer litewski rozipoezął swe oś
wiadczenia, poczynone publicyście r^tj 
syjskiemu. od kwestii wileńskiej. Zagai • 

Zmiana rządu na Litwie nie zmieniła w 
dotychczasowym kierunku polityki l i 
tewskiej w sprawie Wilna. W dalsjęyro 
cągu p. WaJdemars powiedział dosłow
nie: 

— Uzależniamy nasz stosunek do 
państw europejskich od ich atanowiska 
w kwestji wileńskiej. 

Jedynie pisma urzędowe, zachowu* 
Jące z całą powagą mądre umiarkowa
nie swych panów i protektorów, un'-
kają niezdrowej sensacji, pisząc ostroż
nie i ściśle według faktów. Dlatego też 
Ich krótkie, suche | trzeźwe uwagi s.i 
w danej chwili daleko cenniejsze, niź 
sążniste i ..wyczerpujące" artykuły 
pism niezależnych. 

Typowym przykładem takiego ostrnż-
nego, a dlatego { rzeczowego pisania, 
Jest artykuł p. t. „Spokój na Bałka
nach", zamieszczony w jednym z ostat
nich numerów sofijskiej oficjalnej „La 
Bulgairc". 

Autor artykułu tego stwierdza przc-
dewszystkiem, iż w ostatnich czasach 
zdołała na Bałkanach Już niejednokrot
nie wywrzeć decydujący wpływ Liga 
Narodów, a to nfe tylko w sprawach 
dotyczących samych państw bałkań
skich, lecz również w kwcstjach o tha-
rakterze międzynarodowym. 

Na poparcie powyższego twierdze
nia „La Bułgarie" przytacza szereg 
konkretnych faktów, jako to: załago
dzenie głośnego zatargu bulgarjko-
greckiego, przyznanie Bułgarjf pożycz-' 
ki dla uchodźców | t. d. „La Bułgarie" 
Jesr zdania, że w Interesie ogólnego no* 
koju należy świadomie wzmacniać 
wpływy Ligi Narodów no Bałkanach. 

Zdaje sie nie ulegać najmniejszej 
wątpliwości, iż słowa powyższe dykto
wane były w pierwszym rzędzie ólbjfc-
wą przed polityką poszczególnych nW' 
carstw na Bałkanach. Bułgarskie koła 
rządowe uświadamiają sobie oczywi
ście w całej pełni, że mocarstwa euro
pejskie w swych pos'!uk'wanlaoh no
wych sfer wpływowych pójdą na Bał
kanach ntewąpHwic po linii najmniej
szego oporu, co Bułgarii stanowczo ko
rzyści żadnych przynieść nie może. 

Z artykułu „La Bułgarie" wynika w 
dalszym ciągu, że Bułgarjn nie życzy 
sobie bezpośredniego załatwiania spo
rów z pańslwaml oścletmeml, leci jako 
członek Ligi Narodów I tutaj EH wsio 
korzystać chce t pośrednictwa Uisty* 
tucfi genewskie,. 

Obecny rząd bułgarski zajmuje nad 
wyraz krytyczne stanowisko wobec 
planu śelsf") współpracy słowian bał
kańskich. Dlatego też pismo urzędowo 
z takim naciskiem podkreśla prace w 
Lidze Narodów, nie mogąc ze zrozu
miałych powodów otwarcie powiedzieć 
że Jest to Jedyny sposób współpracy 
z narodami bałkańskimi, na Jaką w da
nej chwili Bułgarja gotowa jest przy
stąpi. 

Trzeba teł przyznać, że w dzisiej
szym okresie fantastycznych planów, 
stanowisko rządu bułgarskiego ma $wą 
rację bytu. Droga, na krórą weszła po» 
lityka bułgarska, Jest wprawdzie dro* 
gą okrężną, tem niemniej jednak pro
wadzi ona do pokoju między narodami 
bałkańskimi. A potrzebę tego pokoju 
odczuwają wprost żywiołowo całe Bał
kany. R. T. 

i 
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Dziś i drii następnych! Dz ś i dni następnych 
Egzotyczny nadHIm produkcji francuskiej „Gaumonl", dyszący namiętnością pustyni epos grzesznej miłości, 

W v w r m ĵ li ̂Jjjf ^ŁCTjfr 
zrealizowany kosztem niesłychanych wysiłków na autentycznem tle palmirskiej pustyni płaskowzgórz Palestyny, 

Libanu i Syrji według powieści znakomitego pisarza francuskiego E 
autora niezapomniane* „ATLANTYDY". 

Kobieta, której treścią życia były szalone orgje w luksusowym zamku, 
kobieta, która w objęciach wytwornych marynarzy dawała upust swym namiętnościom, 
— oto hrabina Olga Orłów duchowna slostrzyca osławionego demona - kobiety, ANT1NEI. 

Specjalnie dostosowaną do obrazu ilustrację muzyczną, opartą na motywach wscho
dnich, wykona powiększona orkiestra łącznie z oryginalnym chórem rosyjskim „ Z I E L O N A P A P U G A " . 

POCZĄTEK O GODZiNIE 4 .30 . 

Niedzielny poranek 
filharmoniczny 

pod dyrekcją Ign. Neumarka. 

Soliści: K. Wiłkomirski 
i St. Askenazy. 

Sprawa układu programu każdorazo 
•wejjo poranka filharmonicznego nic jest 
u nas dostatecznie uregulowana. Istnieje 
podobna jakaś komisja programowa czy 
też coś podobnego, niewiadomo jednak, 
czy jest to właściwa komisja artystycz
na, czy też tylko grupa osób, niezwiąza-
na żadnym statutem, w dodatku o bliżej 
nieokreślonym stosunku do dyrekcji. 

Tego rodzaju anomalia dotkliwie daje 
aię odczuwać, i ujemnie działa na 
całokształt pracy tej jedynej w naszem 
mieście, na szeroką skalę zakrojonej pJa 
cówki muzycznej. 

Przykładem nader jeskrawym może 
być ostatni poranek filharmonijny, na 
którem dziwnym zrządzeniem losu, zna
lazły się aż dwa koncerty, odegrane je
den po drugim przez dwuch solistów. 
Jest to przeciążenie programu zbytecz
ne, a nawet szkodliwe. 

Przedewszystkiem dla tego, że porań 
ki w pierwszej linji mają dać publiczno
ści niedzielnej strawę duchową w posta 
ci muzyki symfonicznej, soliści zaś są 
tą koniecznoćcią, której w żadnym ra
zie nadużywać nie wolno. 

Po drugie — i ten wzgląd wydaje mi 
się równie ważnym — zibvtnie przełado
wanie programu ma ten skutek, iż kon
cert, rozpoczynający się normalnie z 
15-ominutowem opóźnieniem, kończy się 
koło wpół do trzeciej po południu. Re
zultat jest ten, że publiczność, mało je
szcze wyrobiona pod względem kultu
ralno - muzycznym, niecierpliwi się i o-
puszcza salę przed końcem programu. 

Tak właśnie było na iriedzielnym po
ranku. Trudno, oczywiście, pochwalać 
tego rodzaju zachowanie się, jednak nie 
wolno z tego powodu gromów ciskać na 
niedzielnych słuchaczy, którzy bodajże 
najmniej zawinili tym razem. 

Przechodząc do oceny samych produk 
cji, muszę przedewszystkiem raz jeszcze 
podnieść wy;ątkowy talent kapelmistrz 
wski Ignacego Neumarka, który, podob
nie jak to uii pisałem o nim po ostatn;m 
koncercie wieczorowym, znów wykazał 
niepospolity dar władania drużyną or
kiestrową, pewność i nieomylność pro
wadzania i umiejędność doskonałego ta 
wairzyszenia solistom. 

Niestety, nie we wszystkim zamie
rzenia dyrygenta Osiągały należyty 
efekt odtwórczy, Symfonję „niedokoń
czoną" Schuberta odegrano wyjątkowo 
nerwowo, zwłaszcza grupa instrumen
tów drzewnych (dętych) usposobiona by 
ła fatalnie, i „kiksowała" przy kaźdei 
okazji. 

Lepiej znacznie wypadło wykonanie 
estchnionego poematu Sibeliusa „Fin-

landji", gdzie brzmienie naszego zespołu 
jak i poszczególnych instrumentów, oraz 
świetne ujęcie przez dyrygenta złożyły 
się na całość bardzo dobrą. 

Solistami poranku byli wiolonczeli-

T E A T R , M U Z Y K A i S Z T U K A . 
TEATR MIEJSKL 

„UŚMIECH LOSU". 
Najnowszy utwór świetnego komedio i po-

wlcśclopisarza, komedja w spótczesna w 4-ch 
aktach, która tyle wrzawy narobiła w sferach 
kulturalnych stolicy, będzie najbliższą premierą 
teatru miejskiego. 

Reżyseruje Władysław Ryszkowskl. Główną 
rolę upadłego inteligenta dra fllozofjl Witolda 
Slewskiego, odtworzy Mieczysław Szpakiewłcz; 
inne role pp-: Dunajewska (właścicielka maga
zynu mód), Gzylewska (Kozłowska), Horecka 
(Łośnloka), Janowski („nowobogacki" Kozłow
ski), Grolickl (wujaszek Wrzesiński), Fabdsiak 
(bramkarz Czuliński), Mrozińskl (kalncr). Nową, 
efektowną oprawę dekoracyjną (cztery deko
racje) szykują pracownie teatralne pod kierun
kiem 1 według projektów ar l . mai. Konstantego 
Mackiewicza. Akt I-szy dziele sio w kawiarni 
warszawskiej, akt I l l - d w modnym dancingu. 

Premiera w sobotę. 
Kasa zamawiań rozpoczyna od Jutra (środa) 

sprzedaż biletów-
Na premierę przybywa z Warszawy autor 

„Uśmiechu losu" Włodzimierz Pcrzyński. 
Dziś, we wtorek i Jutro wieczorom w dal

szym ciągu efektowny, sensacyjny — „ Ż y w y 
t rup" — lir. Tołstoja w świetnej inscenizacji K. 
Tatarkiewicza, z Jerzym Woskowskłm, znako
mitym wykonawcą roli ty tu łowej . Początek o 
godz. 8 m. 15, koniec jedenastu obrazów o godz-
11 min. 15. Bi lety ulgowe ważne. 

Jutro, w środę (święto M. 13.) o godz. 3 m. 30 
przedstawienie popołudniowe dla Inteligencji po 
cenach najniższych (od 50 gr. do 3 zł. 50). Dana 
będzie raz Jeszcze i ostatni w sezonie ekscen
tryczna amerykańska „Tajemnica powodzenia". 

W czwartek — „Mc*enas Bolbec i Jego mąż" 
po cenach zniżonych. 

W sobotę premiera — „Uśmiech losu" — 
Porzyńsklego. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, we wtorek, jutro w środę I pojutrze 

w czwartek, ostatnie spektakle rekordowego wo
dewilu „Karnawał w Warszawie". 

NADSCENKA „METROPOLU" . 
Obecny program nadsccnkl kabaretu „Motro-

po l " zapowiada się Jaknajlepiej. 
Ogólną sensację budzi występ Janusza Wargi . 
Pozatem na czo'o programu wysuwa się pre

miowana piękność Hela Malinowska, doskonalą 
śpiewaczka Pola Jankowska. 

Pr i tz l Bologb l 6 Bonns, świetny zespół ba
letowy dopełniają całości. 

sta, p. Kazimierz Wiłkomirski i pianista, 
p. Stefan Askenazy. 

Pierwszy odebrał koncert wioloncze 
Iowy Saint — Saensa, nie wykazując, 
po za poprawnem opanowaniem techni-

I cznym, głębszych pierwiastków interpre 
tacyjnych, któreby upoważniły tego skąd 
inąd bardzo cenionego muzyka do wystę 
pu solowego i to jeszcze w koncercie, 
mającym na naszej estradzie tak pękną 
tradycję (niezapomniany prof. Eli Ko
chański!). 

Drugi solista poranku, pian'sta p. 
Stefan Askenazy wykazał cenne walory 
gry zrównoważonej i opanowanej, o bar 
azo wyrazistej frazie. Znakomicie odda
nym i pod względem technicznym bra
wurowo odtworzonym koncertem es-
uur Liszta dowiódł, że posiada zadatki 

| perwszorzędnepo w przyszłości wirtuo
za swego instrumentu-' L, P» 

KONCERT CHENKINA. 
W poniedziałek, duła 7 b. m. odbędzie się 

w sali Filharmonii 6-ty koncert Wiktora Chen-
Kin.i. Będzie to ostatni pożegnalny koncert tego 
fenomenalnego artysty przed wyjazdem zagra
nicę dokąd został zaangażowany na szereg go
ścinnych występów. W koncercie udział weźmie 
Zofja Dobrowolska-Pawłowska oraz prof. Lud
w ik Urstein. Kasa Pilliarmonjl rozpoczęła Już 
sprzedaż biletów. Początek koncertu o godz. 8.30 
wieczorem. 

ŁÓDŹ NA PLAŻY. 
Zapowiedziana pod tym tytułem na dzień 6-go 

lutego r. b. w sali FilhaTmonJl reduta łódzkiego 
oddziału ligt morskiej i rzecznej, zainteresowała 
szerokie sfery nie ty lko lubiących się bawić, ale 
1 obywatel i , chcących złożyć swą cegiełkę na 
budowę własnego schroniska na Helu. Olbrzymi 
komitet pań, na czele którego stoją W W P P . H. 
Aretowa, M. Cynarska, J. Łuszczewska. S Iwa
nowska 1 L- Grohmanowa, zorganizował sekcję 
bufetową, dekoracyjną, biletową 1 zabawową. — 
Najbardziej utalentowani artyści łódzcy z p. K. 
Mackiewiczem na czele zmienią salę balową na 
rozsloneoznioną plażę, pozatem po raz pierwszy 
zastosowane będzie oświetlenie dolne posadzki 
balowej, co przyjęło się Już w dancingach pary
skich. Część sali zamienioną będzie na grotę ko
ralową, druga zaś na oazę palmową, w której 
urządzony będzie zoologiczny bufet z „Polsklcn 
Kolonj i" . Piękne afisze, które ukazały się Już na 
murach miasta, zaprojektował artysta maiarz 
p. K. Mackiewicz. 

Dla osób, k tórym przez przypadek zaproszeń 
nic doręczono, wydaje je sekretariat l i«l od godz. 
6 do 8 wieczór przy ul. Piotrkowskiej nr. 91 — 
drugie piętTo, tel. 19-09 lub sekretariat miejskie] 
galerji sztuki, tel. 1-15 w parku Sienkiewicza, 
gdzie można również nabywać bilety. 

DANCING OFICERÓW. 
Z miarodajnego źródła dowiadujemy się, że 

dancing oficerów okręgu korpusu IV, który od
będzie się pod znakiem wytworne j zabawy ta
necznej w wykwintnie udekorowanych salonach 
Grand-Hotelu w czwartek 17 lutego, ndc jak 
pierwotnie donosiliśmy 10 lutego, budzi żywe 
zainteresowanie. 

Zaproszenia będą imienne. 
Dochód przeznaczony jest na budowę Siero

cińca po poległych żołnierzach. 

MASKARADA PRZYTULISKA. 
W sobotę, dnia 5 lutego r. b. odbędzie się 

w Filharmonii wielki bal maskowy na rzecz 
„Przytul iska dla sierot". 

Ze względu na to, że wszelkie imprezy „Przy 
tul iska" cieszą się sympatją ogółu, należy przy
puszczać, że 1 tym razem wszyscy chętnie przy j 
dą w nadchodzącą sobotę, aby mile i wesoło 
czas spędzić. 

Dużo niepraktykowanych dotąd atrakcji, bu
fet tani, bogato zaopatrzony, dwie orkiestry, 
trzecia w barze — nadlo różne niespodzianki 1 
absolutny brak karoty- — Pozostałe bilety na
być można w firmie „Mignon" (Grand Hotel). 

Wielki transport tytoniu 
szmugiowanego z Gdańska 

wykryto w Warszawie. 
Warsz. koresp. „Repubflikn"'" telefonuje: 
Władze policji' politycznej otrzymały 

wczoraj poufną wiadomość o tem, że w 
przechowalni hp^ażów na dworcu Głów 
nym, znaduje srie transport broni 

Wobec tej sensacyjnej informacji) wy 
delegowano natychmiast na miejsce a-
gentów śledczych, którzy roztoczyli ba
czną obserwację nad publicznością, od
bierającą bagaże. 

Wkrótce ostrzeżono dość skonstet 
nowaną i z niepewnością rozglądającą 
sie na wsze strony jakąś młodą niewia
stę, która po pewnym czasie spotkała 
sie z mężczyzną i dyskretnie udzrieiała 
mu rozmaitych wiadomości o poczynio
nych przez siebie na dworcu spostrzec 
żerróch. 

Ajenci usłyszeM, jak upewniają owe
go mężczyznę o tem, że nikt ich nie śle
dzi. — To wystarczyło i gdy ów męż
czyzna zwróci? się do oddziału bagaźo^ 
wego po odbiór przesyłki; natychmiast 
zatrzymano go, rrrzeprowadizono do po
licji politycznej i poddano ową przesył
kę rewizjii — Okazało sie. że zawiera 
ona częściowo pościeli, w której znów po 
bliższem zbadaoTJu ujawniono przeszło 
200 klg. najprzedniejszych gatunków ty
toniu. 

Zarrjfast w Dec oczekiwanej broni wl 
przesyłce, odkryto transport szmugio
wanego z Gdańska tytoniu. 

Odbiorcą jego. Jak stwierdzono, był 
Sruil Frydman, pochodzący z ChorzćL 
miejscowości, jak wiiadomo nadgranicz
nej. — Informartorką na dworcu, którą 
polfcja również zatrzymała byiła nieja
ka Apolonia Trerniieszewska, zamieszka
ła w hotelu „Wenecja" przy ul. Nalewki 
nr. 11. — Całą sprawę przekazano wła
dzom skarbowym. 

, 0 SKUTKACH ALKOHOLU" . 
Stowarzyszenie byłych wojskowych urządza 

( d w a odczyty, a mianowicie w dn'ju 2 1 6 lutego 
o godz. 12-ej w południe, w lokalu przy ul. Łą
kowej nr 1 na temat opilstwa i jego skutków. 

Wejście dla członków i zaproszonych gości 
• bezpłatne 

ODŁOŻENIE REDUTY PRASY 
ŻYDOWSKIEJ. 

Zarząd Związku Literatów ! Dznennł* 
karzy Żydowskich w Łodzi nadesłał nam 
następujący komunikat z prośbą o u-
mieszczerae: 

Wobec tego, że część lokatu „Impe
rial", w którym miała snę odfbyć w drwił 
29 b. ru. Reduta prasy żydowskiej, mimo 
solennych przyrzeczeń właścicieli rcSe 
została całkowicie wykończoną i lokal 
mle został przyjęty przez władze, Zarząd 
widział się zmuszonym w ostatniej chwi 
l i , redutę odłożyć. Wszelkie przygotowa 
mia do reduty ze strony Zarządu zostały 
poczynione. O terminie, w którym bal 
siię odbędzie, nastąpią obwieszczenia w" 
najbliższych dniach. 
OOOCCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX»3OOO0 
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P. min. Kwlafhswshl 
przybywa w poniedziałek 

do Łodzi 
W poniedziałek dnia 7 b.m. przyby

wa do Łodzi minister przemysłu i han
dlu, inż. Eugeniusz Kwiatkowski. Po
byt p. min. Kwiatkowskiego w Łodzi po 
trwa jeden dzień i poświęcony będzie w 
całości konferencjom z przedstawiciela
mi sier gospodarczych miasta. 

Reprezentanci przemysłu na konfe
rencjach z min. Kwiatkowskim sprecy
zują obecną sytuacje przemysłu włó
kienniczego w okręgu łódzkim, nie wy
suwając żadnych postulatów o charakte 
rze zasadniczym. Związki kupieckie wy 
stąpią z szeregiem przedłożeń w spra
wach kredytowych dla pomijanego do-
ląd w tym względzie handlu oraz poru
szą sprawę należytego zabezpieczenia 

Co widz ia ł p. minister Shładkowshi 
podczas swoich wędrówek po Polsce? 

Pan naczelnik moczy nogi, a p. starosta siedzi na... dachu. 
Przejeżdżając przez matą mieścinę 

w województwie kieleckim min. Skład 
kowskl zatrzymał się przed posterun
kiem policji. 

Była późna godzina. 
Przy stole siedział zapięty na wszy 

stkie guziki starszy posterunkowy, pra 
cując nad jakimś kaligraficznie prepa
rowanym raportem. Mała lampa nafto
wa oświetlała zafrasowaną twarz po
licjanta, który nic zwrócił uwagi na 
wchodzących gości. 

— Jestem minister Składkowskl, 
gdzie jest komendant? 

Przestraszony dyżurny wyciągnął 
się jak struna i szybko zameldował: 

— Pan komendant jest w domu. 
— Proszę go zawołać — rzekł ralnl 

ster. 
Policjant zbladł jak trup. Ledwo wy 

krztusił z gardła: 
— Nie mmmo...gę wyjść, pppanie... 

nie ministrze... 
Minister zajrzał pod stót 1 otóż oka 

Dlaczego niema zegarów ? 
Przy dobrej woli i dbałości o wygodę mieszkańców 

Łodzi, sprawa może być niezwłocznie załatwiona. 
We wszystkich miastach europej

skich, przyjęte jest zasadniczo, że magi 
Interesów reprezentantom~k^ectWa* w I s t r a t ^ spełniając funkcje zarządu mia-
Izbach Przemysłowo sta, kierują nie tylko jego gospodarką, 

pomijając wszelkie inne sprawy, ale 
dbają pod każdym względem również 
o interesy i wygody mieszkańców. 

Dobre chęci — oto wszystko co po
winien posiadać magistrat, pragnąc 
stworzyć jakie takie udogodnienia dla 
ogółu. 

Oto nprz. niema w Łodzi zegarów 
ulicznych. 

Ten i ów machnie na to ręką: Cóż 
wielkiego?.„ Dużo poważniejszych i 
potrzebniejszych rzeczy niema w Ło-

rrzedstawicicie zjednoczenia zawo- A..; 

Handlowych. 
W celu dokładnego omówienia szczc 

gółów pobytu p. min. Kwiatkowskiego 
w Łodzi, ustalenia programu i przedmio
tu konferencji — udaje się do Warsza
wy naczelnik wojewódzkiego wydziału 
Przemysłowo • handlowego inż. Bajer. 

Za kilka miesięcy 
Wszystkim bądzie lepiei. 

-owego polskiego w osobach posła Leś
niewskiego i p. Jankowskiego odbyli 
Konferencję z wicepremierem Bartlem. 

Na konferencji omówiono szczegóło
wo sprawę komisji opiniodawczej i ko
misji ankietowej oraz sprawę drożyzny 

związku z niskiemi płacami robotni
ków i funkcjonariuszy państwowych. 

Po omówieniu pierwszych dwucb 
Spraw p. wicepremjer oświadczył, że 
*e poprawa bytu pracowników może 
nastąpić w miarę dopływu do naszego 
życia gospodarczego zagranicznych po
życzek, że sprawa ta przedstawia się 
debrze dzięki zrównoważeniu budżetu i 
stabilizacji złotego, że jednakże robot
nik fabryczny i urzędnik państwowy mu 
si jeszcze wytrzymać przez kilka miesię 
c y w tej ciężkiej dla niego sytuacji. 

Ale mimo to z przyzwyczajenia, nie 
posiadając poprostu własnego zegara 
w kieszeni, spojrzy na slup, stojący 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 1 Naru
towicza,?; dzie dotąd mieścił się zegar. 

Zależy mu na tem, by dowiedzieć 
się która godzina, ujrzy tam jednak 
miast zegara, drewnianą deskę. 

Od placu Wolności, do ulicy Głów
nej — a jest to bądź co bądź olbrzymia 
przestrzeń, 

niema obecnlo ani jednego zegara. 
Dawniej było Ich kilka na tej prze

strzeni. Obecnie zostały one skaso
wane. 

Był jeden zegar miejski, przy zbie-

Nowy ławnik 
otrzymał już nominacją. 

W dniu wczorajszym kierownik zwią 
*«u „Praca" p. Kazimierczak otrzymał 
°d prezesa rady miejskiej pismo z za
wiadomieniem, iż został on wybrany na 
Stanowisko ławnika w magistracie. 

W piśmie tem prezes rady miejskiej 
Zapytu;e, czy p. Kazimierczak przyjmą-

1 »• 

rem panuje stale olbrzymi ruch, byt 
wprost koniecznością dla setek prze
chodniów. Z niewiadomych przyczyn i 
on został skasowany, 

I podczas tego,, gdy w wielkich mla 
stach bardzo gęsto rozstawione są ze 
gary, regulowane co godzinę — Łódź 
nawet na pryncypalnej swej ulicy po 
zbawiona jest tych mierników czasu, 
które są 

kolosalnem udogodnieniem dla lud
ności 

Ustawienie zegara nie jest wszak 
rzeczą tak kosztowną, by magistrat ze 
względów budżetowych tego nie robił 

Nic myśli się o tem poprostu w gma 
cliu na placu Wolności, bo kogóż tam 
zresztą obchodzą sprawy i potrzeby 
mieszkańców miasta. 

Na tak olbrzymiej przestrzeni, jaka 
jest od pl Wolności do ul. Główne 
(tam bowiem zegar uliczny jest) usta
wione być powinny 

conaimnicj jeszcze dwa zegary. 
Jeden należałoby z powrotem usta 

wić przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Narutowicza, dragi winien stanąć przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Andrzeja. 

Magistrat mógłby to przeprowadzić 
zupełnie tanim kosztem, poprostu ka
sując na pl. Wolności, tam bowiem wy 
starczy jeden zegar ratuszowy, i prze
nieść go na inr.c miejsce. 

Zyskałby sobie tym wdzięczność, 

zalo się, ie dyżurny, korzystając z wol 
ncj chwili przy pisaniu raportu, jedno
cześnie moczył nogi w misce ciepłej 
wody. 

Śmiechu byto dosyć. 

Poczekalnia starostwa w S. 
Duży pokój skromnie umeblowany, 

ód oknem stara kanapa z 18 wieku z 
porządnie osłabionęmi sprężynami sie
dzenia. 

Wchodzi pan starosta 1 bardzo 
elegancko i grzecznie przyjmuje pe
tentów 

—- Pan w jakiej sprawie? 
<— Jestem ministrem spraw wewnę 

trznvch. 
Panu staroście ze strachu zachwia

ły się nogi i całym ciężarem opadł na 
kanapę, przed którą scena się odbywa
ła. Usiadł tak głęboko, iż z trudem 
udało się go z pomiędzy wystających 
drutów i włosia morskiego wydostać. 

Następnego dnia kanapy już jbj sta
rostwie nie było. 

M 
Inne starostwo. Pan minister zajeż

dża do kancelarii starostwa i nie zasta
je starosty. 

— Gdzie pan starosta? 
— W domu. Zaraz poślemy po nie

go, ale to daleko. 
— Pojadę do niego przeto samocho

dem. 
Z hukiem po chwili zajeżdża samo* 

chód ministerialny przed domek pana 
starosty. 

— Ol — wyrywa się okrzyk poste
runkowego. 

Pan starosta jest na dachu ze swym 
synem i długą tyką z chorągiewką za
chęca siedzące na gołębniku gołębie do 
porannego lotu. 

Na nic zdała się jednak tyka, do* 
piero głos pana ministra spłoszył go
łębie w górę, pana starostę zaś — na 
dóL 

gu ulic Piotrkowskiej i Narutowicza, licznych mieszkańców naszego miasta. 
Ustawiony w punkcie miasta, w któ- Sum. 

Napad zamaskowanych bandytów. 
Pięciu drabów ograbiło firmę „Turski i Ćwiekliiiski' 

W dniu onegdajszym w godzinach 
przedwieczornych na terenie Łodzi wy
darzył się 

śmiały napad bandycki 
je "urząd przyczem zaprasza go do magi-| W jednopiętrowym domku przy ulicy 
stratu na dzień 3 lutego celem porożu- j Słowiańskiej 31 mieści się fabryka ma-
tttienia się z prezydjum magistratu co ( szyn i odlewnia żelaza firmy „Turski i 
do objęcia nowego stanowiska, b. Ćwikliński". 

— Na kogo pan czeka? — zagadnął 
go młody Ćwikliński. 

Opryszek, nie tracąc zimnej krwi, 
odparł spokojnie. 

— Do p. Turskiego przybyła dclega 
cja robotnicza. Jestem również delega
tem i czekam tu na moich kolegów, któ 
rzy są w kantorze. 

Chłopiec uwierzył słowom bandyty i 
Wniedzielę o godzin!e 5-ej po połud U £ i a j . s i j 0 domu. Tymczasem pozostali 

. t *P -1_ • -J _ ! A. „ N _H •>•* . . . - . « ! niu, gdy p. Turski znajdował się sam w 
kantorze nagle otworzyły się z trzas
kiem drzwi i na progu ukazały się syl
wetki 

pięciu osobni!v5w w fn*»k»^h, 
uzbrojonych w rewolwery. 

— Ręce do goryl zawołaj jeden z 
przybyłych, kierując lufę rewolweru w 
stronę przemysłowca. 

Gdv pan Turski usiłował zbliżyć e!c 
do okna, by zaalarmować przechodniów 
d«vaj bandyci pochwycili go za ręce i o-
bezwładnili. 

Bandyci którzy wtargnęli do kanto
ru fabrycznego podzielili się pracą. 

Podczas rfdy dwaj z pośród przyby
łych pilnowali p. Turskiego, dwaj inni 

zajęli się ogniotrwałą kasą 
piąty zaś bandyta stanął na czatacli 
przed drzwiami kantoru. 

członkowie bandy, 
zabrali z kasy 900 złotych 

i zamierzali szukać jeszcze gotówki w 
szufladach stołów, znajdujących się w 
kantorze. Lecz w tej chwili ostrzegł ich 
opryszek stojący na czatach przed 
drzwiami biura. 

— jasiek, daj spokój!. Chodźmy jużl 
— zawołał. 

Bandyci pod wpływem tego osfcrzeze 
nia zaniechali dalszego rabunku. 

Zagroziwszy p. Turskiemu, iż jeśli w 
ciągu piętnastu minut powiadomi polic
ję o napadzie, to powrócą do kantoru i 
go zabiją, bandyci wybiegli na ulicę. 

Natychmiast po ich ucieczce p. Tur
ski powiadomił o wszystkiem policję. 

W niespełna dwadzieśca minut na 
miejsce napadu przybył komenuent Nie 

I dziehki, komisarz Izydorczyk i Weger 
i 1 _ _ _ 44 i : :„,„ T7:_l Opryszka, który przechadzał się na oraz komisarz H-go komwarjatu Fichna. 

kurytarzu. zauważył syn p. Ćwiklińskie- Sprowadzono również psa pohcyine-
go uczeń 6-ej klasy gimnazjum Zimow-1 go .Lorda" oraz daktyloskopa. Energtcz 
skiego. Bandyta, ukrywszy twarz w ko 1 j ny poścg za bandytami trwał w Ciąga 
nierzu palta, nie cofnął się na widołc całego dnia ubiegłego. Szczegóły obławy 

1 młodzieńca. 1 trzymane sa w tajemnicy, das. 

Akcla włókniarzy 
fest w dalszym Ciągu 
przedmiotem narad. 
Jak się dowiadujemy, w sobotę od

będzie się posiedzenie komitetu wyko
nawczego klasowego związku przemys
łu włókienniczego, na którem omawiana 
będzie sprawa wystąpienia z żądania
mi podwyżkowemi dla robotników zatru 
dnionych w przemyśle włókienniczym. 

Sprawa ta była kilkakrotnie rozpat
rywana przez poszczególne związki włó 
kniarzy, a ostatnio zwołana była konfe
rencja wszystkich związków, lecz uch
walono odbyć jeszcze jedną konferencję 
wspólną. 

Decyzja, jaka zapadnie w sobotę na 
posiedzeniu komitetu wykonawczego bę 
dzie tematem obrad na wspólnem po
siedzeniu zarządów związków w dniu 
10 lutego. 

O ile zapadnie uchwała wystąpienia 
z żądaniami, to jeszcze przed 15 b.m. 
związki wypowiedzą umowę przemys. 
łowcom, a ewentualna pod wyżlica obo
wiązywałaby od 1 marca rb. b. 

Pożar w Śródmieściu 
Straty są dość znaczne. 

Wczoraj o godzinie 6.15 po połud
niu dozorca fabryki Pzcpkowicza i Pili 
cera przy ulicy Karola 5 zauważył kłe 
by dymu wydobywające się z partero
wych sal budynku. 

Przekonawszy się, Iż wybuchł po
żar, niezwłocznie o powyższem zawia
domił strn? ORtiiową. 

Na miejsce wypadku przybył II od
dział straży, który z kolei wezwał do 
pomocy iV i III oddziały. 

W ciągu blisko godzinnej akcji ratun 
kowej, ogień zdołano całkowicie stłu
mić. 

Pastwą pożaru padła pewna Ilość 
surowych materiałów. 

Straty są dość' znaczne. 
Jak ustalono, pożar został spowodo 

wany krótkim spięciem, d. 



Casino* 
wamm*mmm* 

Władczyni Libanu, 
Pierre Benoifa. 

Wystąpy artystycznego choru 
rosyjskiego 

„Zielona Papuga". 
„Władczyni Libanu", najnowsza pro 

dukcja francuskiej wytwórni filmowej 
„Gaumout" należy do rzędu tych obra
zów, które oszałamiają widza przepy
chem wystawy, wycyzelowaną grą I 
bajecznym rozmachem. 

Wyliczając atrybuny tego nadfilmu 
nie wspomniałem ani słówkiem o treści 
bo czyż wymaga specjalnego omówie
nia wspaniale dzieło autora niezapom
nianej Atlantydy, Pierre Benoifa? 

Szare, beznadziejnie smutne i jedno 
stajne piaski pustyni palmirsklej, zro
szone krwią walczących z sobą Riffe-
nów i wojsk francuskich, wspaniale wi 
doki ruin starych pałaców, rojne l 
gwarne ulioc Beyruthu, bajeczne kom
naty zaczarowanego zamczyska Wład 
czyni Libanu — oto tło, na którem ni-
czem na kanwie, mistrzoska ręka reży
sera wyrzeźbiła akcję. 

Władczyni Libanu — hrabina Orłów 
kobieta - demon, której nikt nie znał, a 
przed którą otwierały się wszystkie 
salony, kobieta unzalezua, niesamowl-
oie piękna, kobieta - grzech, spędzająca 
iioce w ramionach wyrwornych kochan 
ków, kobieta - bestja. wgryzająca się 
zd ziką pasja w usta pijanego maryn 
rza - olbrzyma, oto główna postać te
go arcyfilmu. Była tia żołdzie angli
ków, którzy wspierali ruch powstań
czy, antyfrancuski a dzięki swej uro
dzie zwabiła do swego wspaniałego 
zamczyska oficerów francuskich, któ
rzy pod wpływem jej trującego czaru, 
nieśli w dar*e młodość, serce, ma
jątek, karjerę l honor. 

W te misternie zastawione sieci 
wpadt również miody kapitan francus-
skiego sztabu w Huyruele zaręczony z 
córką pułkownika. 

Kobieta - pająk umiała dobrze trzy
mać swą zdobycz. 

Poszła w zapomnienie narzeczona, 
obowiązek, dane słowo. 

Młody kapitan pogrążył się w ot
chłań rozpętania umysłowego I zapom
niał w cudnie rzeźbionych Tamlonach 
Władczyni Libanu, o wszystkiem, o ca 
lym śwłec'e. 
• Wyrafinowana kobieta - wąż, w i 

dząc, że ofiara jej jest już gotowa na 
wszystko, każe sobie dostarczyć 1 mil
iona franków. 

Lichwiarz turecki — spólnlk hrabi
ny Orłów — zgadza się sumę taką po
życzyć za cenę dostarczenia mu taj
nych dokumentów sztabu francuskiego 

Tu następuje wybawienie w postaci 
silnego zapalenia mózgu, które zostało 
wywołane walką między uczuciem a 
rozsądkiem, kobietą a honorem. 

W pewien czas po wyzdrowieniu 
kapitana na własną prośbę wysyłają na 
front, w ogień. 

A kiedy ciężko ranny w walce z 
Riffenaml poznaje w pielęgnującej go 
sanitarce swą byłą narzeczoną, widzi 
dopiero swój cały błąd, ł skruszony za 
sypia w ramionach ukochanej, by zbu
dzić się do nowego, lepszego życia. 

Dyrekcja „Caslna" nie szczędziła za 
biegów, by dać temu arcydziełu świet
ną oprawę artystyczną. 

Chór „Zielona Papuga", który zys
kuje coraz bardziej na popularności w 
mieście, wykonał szereg pieśni opar
tych na motywach wschpdnich, a przy 
jętych przez publiczność frenetyczne-
mi oklaskami. 

Ilustracja muzyczna orkiestry pod 
batutą p. Kantora jak zawsze stała na 
wysokości poziomu. 

Mówiąc :uż o orkiestrze, nie można 
pominąć milczeniem dyskretny 1 umie
jętny akompar.jament p. Szymkiewi
cza. W. O. 

.-ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

B . P . 

ERNESTYNA JAKUBOWA HIRSZBERD 
po długich i ciężkich cierpień a:h zmarła dnia 31 stycznia, przeżywszy 
lat 76. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi we środę, dnfa 2-gc 
lutego, o godz 12 w południe z domu przedpogrzebo-
wego na cmentarzu izraelickim, o czem zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku 

Dzieci, wnuki i rodzina. 

Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej 
przyłączy gminy podmiejskie do Łodzi. 

* » • ! S I - » • i . i 

W (en sposób zostanie zalegalizowany stan 
taktyczny. 

W sobotę, dnia 29 b.m. p. prezydent 
M. Cynarski był przyjęty przes ministra 
spraw wewnętrznych, gen. Sławoj-Skład 
kowskiego, któremu przedstawił sytua
cję prawną, jaka się wytworzyła w m. 
Łodzi w związku z wyrokiem Najwyższe 
go Trybunału Administracyjnego z dn, 
30 września 1926 r. w sprawie wciele
nia w dniu 18 sierpnia 1915 r. przez ces.-
niemieckiego prezydenta policji m. Ło
dzi do obszaru n>. Lodzi terytorjów, na
leżących j!o jfmin wiejskich: Brus, Ra-
dogoszcz, Nowosolna i Chojny, 

Wprawdzie Najwyższy Trybunał Ad 
ministracyjny wspomnianym wyżej wy
rokiem uznał, i ł zarządzenia to nie ma 
mocy prawnej, gdyż nie było swego cza 
6U obwieszczone urzędowo w myśl obo
wiązujących wówczas wymagań władz 
okupacyjnych, jednakowoż powrót do 
poprzedniego sianu rzeczy spowodował 
by niesłychane trudności zarówno pod 
względem politycznym- (wybory do ciał, 
samorządowych m. Łodzi i gmin wiej
skich, podział mandatów poselskich mię 
dzy m. Łodzią a powiatem łódzkim), jak 
administracyjnym (ważność czynności 
zarządu miejskiego i władz państwo
wych w odniesieniu do wspomnianych 
przedmieść) i gospodarczym (obrachun
ki między gminą miejską a gminami wiej 
skiemi co do dokonanych przez miasto 
inwestycyji, podatków miejskich pobra 
nych od b. włościan Ud.). 

Wobec tego p. prezydent złożył na 

Tece p. ministra spraw wewnętrznych 
obszernie umotywowany memoriał, w 
którym prosi o spowodowanie wyłącze
nia w drodze uslawy z dnia 2 sierpnia 
1926 r, — rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej, zatwierdzającego obe
cny stan faktyczny i upoważniającego 
ministerstwo spraw wewnętrznych do 
decydowania na przyszłość wszelkich 
spraw, dotyczących majątku gmin wiej
skich, których części zostały wcielone 
do m. Łodzi, wzajemnych obowiązków 
między gminą łódzką, a powyższem! 
gminami wiejskicmi i wszelkich miedzy 
niemi stosunków o charakterze publicz
no - prawnym. 

P. minister odniósł się bardzo życzli
wie do postulatów, wyłuszczonych w me 
rnorjale ł, zaznajomiwszy się z wywoda
mi p. prezydenta, uznał, te kwestja ta 
wymaga niezbędnie jaknajszybszego u-
regulowania ze względu na interes zaró 
wno władz miejskich, jak i państwo
wych. 

Ponieważ jednak załatwienie tej spra 
wy w trybie normalnym wymagałoby 
zaopiniowania rady prawniczej przy mi 
nisterstwie sprawiedliwości, co wywo
łałoby niepożądaną zwłokę — p. młn;s-
ter oświadczył, że będzie się starał, aby 
sprawa została załatwiona w trybie prry 
spieszonym bez zwracania się do rady 
prawniczej, a jedynie po zasiągnięc'u o-
pinji reierenta prawnego w minister
stwie spraw wewnętrznych* 

Dla uniknięcia nieporozumień 
związki żądają włączenia wydziału kanalizacji do 

wydziału budownictwa. 

SZKOŁA TAftCA 
W. ŁIPlHSKłBGO SASaSBft 

Z początkiem lutego zostaną uruchomione nowe 
komplety; początkowe i dla zaawansowanych. 

LEKCJE PRAKTYCZNE. 

Wszystkie trzy związki pracowników 
miejsk;ch po naradzie wystosowały do 
magistratu i wszystkich frakcji radziec
kich pismo w sprawie stosunków w wy
dziale budowy kanalizacji i wodociągów. 

Związki opracowały projekt umowy 
zbiorowej, mającej na celu jednolite ure 
gulowanie warunków płacy i pracy ro
botników sezonowych, zatrudnionych 
przez magistrat. 

Za podstawę do projektu umowy 
związki wzięły zatargi, mające miejsce 
na terenie różnych wydziałów, a szcze
gólnie w wydziale kanalizacyjnym, któ-
re to zatargi powstawały na tle warun
ków płacy i pracy, na Ue zwolnienia, 
przyjmowania jak i urlopów. 

Związki stwierdzają, te interwencje 
ich przedstawicieli nie były brane pod 
uwagę, a traktowane jako przeszkody 

bud owie kanalizacji. 
Związki wobec powyższego postano

wiły dążyć do włączenia wydziału ka
nalizacji do wydzaiu budownictwa, cw. 
do zniesienia obecnie istniejącego regu
laminu autonomicznego i postawienia 
na czele wydziału kanalizacji członka 
magistratu. 

Ponadto w piśmie do magistratu za

rządy trzech związków pracowników 
miejskich proszą prezydjum magistratu 
o zwołanie w najkrótszym czasie wspól
nej konferencji, b. 

Co usłyszymy przez ranie 
dziś, we wtorek dnia 

1-go lutego? 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 

15.00 — Komunikaty: gospodarczy < niutco* 
ro^slczny. 

i58C — Stacja nieczynna. 
16.45 — Odczyt p. t„Ang!Ja a Polska" (pre* 

lekcja I-a) wygłosi prof. Henryk MośucW. 
17.15 — Koncert popołudniowy: Cześć I-a. 

1. a) Nicolai: „Wesołe kumoszki z Windsoru", 
uwertura, b) Katman: Picia Księżycowa z ope
retki „Manewry jesienne", wykona orkiestra. 
2. a) „Parwszy bukiecik", stówa W . Rapackie* 
KO. muzyka Berlina, b) „Odpowiedz Andzi": 
stówa i muzyka Rapackiego — odśpiewa p. J-
Diehka. 3. a) L. Sicdc: Intermezzo „OdaJlska", 
b) Oskar Strauss: Walc Boston „Doux Reve" 
— wykona orkiestra. Cześć U-a. 4. a) „Kołeczku, 
chłopczyku", słowa Gawalcwicza. muzyka Ya» 
tarklewtczs, b) Zalotnica (krakowiak): stówa I 
muzyka W. Rapackiego — odśpiewa pl Bielska. 
5. Suppe: Pensjonat, b) Boccaclo: Marsz, wy« 
kona orkiestra. 

1840 » Rozmaitości. 
jo oo — Odczyt p. i „Zmierzch Złotej Romy 

Cezarów" — wygłosi prot. Włodzimierz Dzwon 
kcwskl. 

19.30 — Komunikat rolniczy. 
!?43 —• Przerwa. Ewentualnie komunikaty. 
2J.I0 - Odczyt p. t. Jflcralls" — wygłos* 

p. Ferdynand Ooctcl. 
20.30 — Koncert wieczorny. I . Haydn: Kwa* 

tet smyczkowy D-dur nr. 35. I — Allegro mo> 
deratc, I I . Addagjo cantabOe, I I I . Menuetto, IV. 
Finale (vlvace) wykona kwartet Oziminskicgo. 
i. a) Haydn: 1. Jasne spojrzenie, 2. Do Irts, b) 
Mozart: 1. Piiołek, 2. Pożegnanie. 3- „Ridente 
la cal ma" — odśpiewa p. Millerowa. 3. Mozart: 
Kwintet klarnetowy nr. 3: I. Allegro, H. Lar-
thetto, I I I . Menueto, IV. Temaoon yariaalotti — 
wykona kwartet OzJmlńsklego I p. Stromberfi 

1'ROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH 
RZYM, fala 422.6 n u 21-00 — Transmisja 

z opery. 
WIEDEŃ, fala 517.2 nu 20.00 - Koncert 

skrzypcowy V. Prihoda. 
BERLIN, fala 484 nu 20.30 — Pleśni Straussa 

?1.00 — Rozmaitości 
STUTGART, fala 379.7 m , 2000 — „Dziew

czę « Szwarzwaldu", operetka Netdhardta, 

Już koniec zimy 
a węgla dla bezrobotnych 

jeszcze niema. 
Już przed miesiącem wydział gos

podarczy magistratu wszczął starania 
o uzyskanie węgla dla bezrobotnych, 
nic pobierających żadnych zapomóg 
pieniężnych 

Dotychczas jednak, mimo interwen
cji ławnika Muszyńskiego, węgiel nic 
nadszedł. cho*i wząd wojewódzki na
desłał okólnik w sprawię podziału tego 
węgla, przyczem na bezrobotnego z 
mniejsza rodziną wyznaczono 4 cent
nary węgla, a z większą — 6, nato-
miast bezrobotni sezonowi węgla nie 
otrzymują. 

Obecnie wydział gospodarczy czyni 
dals/.e usiłowania, by węgiel ten w jak 
DaJszybszym czasie przybył do Łodzi 

Rok IM 
powstał z otchłani przeszłoś
ci i przemówi do Was z wiel

ką mocą w filmie 
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Pierwsza awantura artystyczna 
stawia Łódź w szeregu wielkich miast europejskich. 

Sąd pokoju orzeknie, czy twórczość artysty malarza Mackiewicza ntoie 
wytrącić z równowagi. 

Łódź przez długie lata n/e m&ah ani 
fiudu przybytku sztuki malarskiej. Po
dobno gdzieś w pałacach bawełnianych 
wielmożów wisiały jakieś płótna sta
rych mistrzów włoskich, flamandzkich i 
francuskich obok Matejkii, Brandra. Kusi 
*aka i Fałata, ale dla mas szerokich te 
Skarby zamknięte były równie dalekie 
lal' zawartość ogniotrwałych kas. Od 
czasu do czasu w wynajętych kuku po
koikach malarze urządzali przegląd swej 
twórczości I wtedy btąkafc się samotni 
Wśród płócien i rzeźb, w kącie kryło sę 
t i ku sztubaków, jakiś biedny nauczy
ciel rysunków przychodził odwiedzić 
•kolegów"... 

Aż tu huragan wojenny zawieruszył 
do Łodzi mało tu znanego pana, umie
niem i nazwiskiem Marjan Diensti-Dą-
browa. 

Hallerczyk, endek, faszysta, reakcjo-
tffeta, ale do kroćset, nie będziemy z ndm 
robili polityki!... Zakrzątmął się zakręcił, 
Ponawiązywał stosunki i oto staraniem 
jednego człowieka przebudowano jakoś 
cukierenkę w parku Sienkiewicza i sta
nęła prawdziwa miejska galeria sztuka! 

Niech mu Bóg wybaczy jego faszyzm 1 
Ani to gailerja Uffiiza, ami galeria Pitti 

we FToreincjii, ani słynne zbiory waty
kańskie, ani wystawa monachitjska, and 
Louvre paryski ani Nationall Gallery w 
Londynie, ani nawet warszawska Za
chęta. Jeśli Łódź nie ma marzeum sztuki, 
ani wielkiego przynajmniej jej hotelu to 
tfecliaj będzie przynajmniej przytułek, 
Jakuś diom noclegowy, gdzie płótna ma
larskie mogą spocząć na dwa tygodnie 
• nasycić oczy tych niewielu, którzy 
hibBą czasem popatrzeć nie tylko na pri
ma weksle madapolamy 1 szminkę pięk 
nych pań, ale na owoc artystycznej twór 
czości pędzla i dłuta. 

I oto ściąga się wystawy z Warsza
wy, Poznania, Krakowa, Lwowa l W i 
na, ba. z Berlina, Londynu... i szare ścia
ny galerii widzą niejedno dzieło, godne 
Prawdziwej pochwały ludzkiej... 

No, wiec już manny galerię. Ale tego 
toało... Nie tylko mamy gaierję. af.e — 
Powijmy to z dumą — mamy nawet 
Prawdziwą, oryginalną 

wlelkoświatową artystyczna 
awanturę! 

Bo kiedy przyszedł do galer}! przed 
&ilku dniami p. Andrzejewski,, znany na-
l l c 2 y d e l rysunków, bardzo w swym fa-
chu poważany, wraz z uczniami swenri 
k uczniów było d^yunastu!), nie spodo

bał mu się obraz p. Konstantego Mackie
wicza Od słówka do awanturki, do l i 
stów otwartych, do sprawy sądowo]' 
Mon Hitu. zupełnie, jak w Paryżu i Mo-
nachjum. 

I teraz sąd pokoju nie tylko będzie 
rozstrzygał, czy wymiana słów poni.ę-
dzy pp. dyr. Dienstl-Dąbrową a Andrze
jewskim miała cechy karalnej obrazy, 
ale również czy widok obrazów p. Mac 

kiewicza może wytrącić z równowagi 
nauczyciela rysunków i uczniów jegi>, 
którzy mogli byli w ten sposób działo 
w stanie afektu... Gause celebrę cal i 
parą! 

Zwiedziliśmy umyślnńe wystawę, 
szczególną wizytę składając dziełom p. 
Konstantego Mackiewicza, które pobu
dźmy do czynu p. Andrzejewskiego i 

wywołały burzę w szklance wody. 

Wszelkie skargi i zażalenia 
należy kierować do władz lokalnych. 

Ministerstwo nie zadecyduje żadnej sprawy 
jednostronnie. 

Wobec mnożenia się wypadków bez 
pośredniego zwracania się w sprawach, 
dotyczących ubezpieczenia społecznego 
do ministerstwa pracy i opieki społecz
nej, bądź do okrejgowego urzędu ubez
pieczeń w Warszawie, kasa chorych m. 
Łodzi poucza zainteresowanych, iż — 
stosownie do kólnika nr. 26324-Pr. mi
nisterstwa pracy i opieki społecznej — 
wszelkie podania, — zażalenia itp., do
tyczące czy to świadczeń ze strony ka
sy chorych, czy to działalności tejże ka
sy, bądź jej organów — a adresowane 
do ministerstwa pracy i opieki społecz
nej, lub okręgowego urzędu ubezpie
czeń w Warszawie, należy składać w 
centrali kasy (ul. Wólczańska nr, 225, 
pokój nr. 24). Wszystkie podania złożo
ne w centrali. kasy chorych będą bez
zwłocznie przesyłane (w myśl ustalo
nych przepisów) odnośnym władzom. 

Powyższe zarządzenie nie ma bynaj
mniej na celu ograniczenia przysługują
cego każdemu obywatelowi prawa zwra 
cania się z podaniami, bądź zażalenia

mi, bezpośrednio do władz centralnych 
jedynie zaleca petentom, w ich własnym 
interesie, by przedewszystkiem korzy
stali z przysługujących im środków pra
wnych w toku instancji, a interwencje i 
podania kierowali do właściwych władz 
lokalnych. 

Ministerstwo nie decyduje żadnej 

Sprawy na podstawie jednostronnego po 
ania petenta, lecz wszystkie bez wy

jątku podania, wniesione bezpośrednio 
do ministerstwa, przesyła odnośnym 
władzom lokalnym do załatwienia, posła 
wienia wniosku, względnie do zaopmjo 
wania. 

Osobiste zgłaszanie się w minister
stwie pracy i op. społeczn. Wb okręgo
wym, U T Z . ubezp., bądź wnoszenie bez-

£ośrednio tamże podań, z pominięciem 
asy chorych m. Łodzi, jest o tyle nie

celowe, że powoduje zwiększenie ko
respondencji i w rezultacie zamiast przy 
śpieszenia załatwienia sprawy — o co 
przeważnie petentom chodzi — jedynie 
opóźnienie decyzji. 

Strzelał do swojej żony. 
Sąsiedzi rozbroili krewkiego małżonka i oddali go 

w ręce policji. 
W mieszkaniu państwa Kowalczy

ków przy ulicy Nowo - Drewnowskiej 
nr. 14 odbywała się wczoraj libacyjka, 
w której oprócz domowników brało 
udział kilku krewnych oraz znajomych. 

W trakcie libacyjki, zakrapianej al
koholem, wynikła zacięta sprzeczka po 
między małżonkami Kowalczykami. 

Daremnie zgromadzeni goście pró
bowali ich z sobą pogodzić. 

Kowalczyk rzuciłs ię na swą poło
wicę 

chcąc ją powalić na ziemię, 
lecz dzięki Interwencji obecnych męż
czyzn zdołano odeprzeć jego atak. 

W tej chwili wściekły małżonek 
błyskawicznym ruchem wydobył z kie 
szeni rewolwer i nim goście zdołali się 
zorjentować w sytuacji 

rozległ się strzał. 
Na szczęście, Kowalczykowa, która 

cofnęła się w kierunku drzwi, została 
uratowana. 

Kula utkwiła w ścianie 
tuż nad jej głowa. 

Ponieważ małżonek zamierzał strzelić 
do niej po raz drugi, kilku mężczyzn 
rzuciło się z nań z tylu, wyrwało mu 
broń i powaliło na ziemię. 

Szwagier pani Kowalczykowej po
biegł natychmiast do pobliskiego 2-go 
komisariatu i powiadomił poilcję o usi
łowaniu zabójstwa. 

Przybyli posterunkowi skonfisko
wali rewolwer systemu „Browning" 
oraz pięć kul. 

Kowalczyka odstawiono do aresztu 
przy urzędzie śledczym. 

Wdrożone dochodzenie ustaliło, Iż 
małżonkowie żyli z sobą od dłuższego 
czasu na wojennej stopie. 

Powodem awantur były 
osobiste animozje. 

Kowalczyk kilkakrotnie już porywał 
się na swą żonę i groził jej śmiercią. 

das. 
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Dep. Viii Samt. Pokój nr, 357, tel. 278-32. 
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Ano, n!c — faktycznie kika uryw
ków gazet, grzebień zrobiony przyp o 
mocy opakowania od żarówki, kilka de
seczek i dużo barw. Obok bez opakowa
nia i bez gazet, ale również dwa płótna, 
barwne, a pokrajane lingami. 

Co to jest? Trudno powiedzieć. Ale 
powied/my tak: poecie wolno przed:em 
niż napisze sonet, spróbować p:óra, czy 
jest miękkie ' nie szarpie papieru ; wolno 
mu także notować jakieś oderwane sło
wa, c/y rymu; wolno również muzyko
wi próbować harmonji tonów, choć je
szcze niema w nich myśli. Tak samo 
wolno malarzowi doświadczać siły barw, 

bawić się rzutami konturów. 
Jest t' tak zwane czyste malarstwo, 
s Kle formalne, ujęte Jako abstrakt a nie 
aplikacja barw. 

Są radzie, którzy odczuwają w tern 
piękno. Inni nie czują nic i tym próżno 
tiumaczyć. Winni jednak zrozumieć, wie
dzieć przynajmniej, tern bardziej, jeśli 
są nauczycielami rysunku, że malarstwo 
formalne istnieje, jest uznane d szanowa
ne. I dlatego mogą obchodzić rzeczy te 
zdaleka, ani nigdy nie wywoływać pod
niecających dyskusji. 

Osobiście nóe powfcsSWbysmy oma
wianego obrazu p. Mackiewicza w pry
watnym salonie, ale dyrekcja galerii 
sztuki, bez względu na to, czy podoba 
się jej, czy nie, mogła, a nawet powinna 
była dać p. Mackiewiczowi miejsce i na 
to. 

P. Dieustl-D ąbrowa rfe jest obowią
zany legitymować zwtiedzającym war
tości artystycznej każdego płótna, bo 
dla dyrekcji legitymacją jest 

nazwisko znanego malarza, 
oraz przeszło 60 innych doskonałych 
płócien tego samego pędzla (od natura
lizmu do przedmiotowośai), upiększają
cych trwającą obecnie wystawę. 

Tyle o samym objekcie artystycznej 
awanturki. A po żartem znaną jest rzeczą, 
że dobrzy i pożyteczni w swym zakresie 
nauczyć elowie rysunków zawsze są naj 
bardziej nieprzejednanemi1 wrogami no
wych prądów w sztuce. 

Dajmy dm;\ykój. Są bardzo użytocanll, 
bo zwracają uwagę społeczeństwa na 
sprawy, które najczęściej uwagi tej u? 
chodzą. A teraz mamy przynajmniej jed» 
ną prawdziwie artystyczną emocję, tera 
silniejszą, że podmalowaną artykułero 
kodeksu karnego i sądowym procesem... 

O. 

Gazownia obniża 
opłaty dla kupiectwa. 
Pierwsze stowarzyszenie kupców-

detalistów województwa łódzkiego 
zwróciło się do rady nadzorczej z me
moriałem w sprawie konieczności u-
dzielenia drobnemu kupiectwu łódzkie
mu zniżek przy opłatach za gaz, po
dobnie iak to uczyniła elektrownia łódz 
ka. Memorjal ten był przedmiotem 
dyskusji ostatniego posiedzenia rady 
nadzorczej gazowni. W dyskusji nad 
tą sprawą dyr. Kapusta poparł stanowi 
sko kupców drobnych, wobec czego ra 
da nadzorcza uchwaliła zniżki opłat za 
gaz członkom stowarzyszenia przy
znać. 

Szczegółowe ustalenie norm zniżko 
wych l nowej specjalnej taryfy opłat na 
stąpi na specjalnej konferencji przedsta 
wicleli stowarzyszenia I władz ga
zowni. 
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Kfo zawinił? 
Przeciwko gospodarce łódzkiego od

działu Banku gospodarstwa krajowego 
należy podnieść Jak najbardziej katego
ryczne zastrzeżenia. Dosadna charakte
rystyką zdolności I wyrobienia facho 
wego dyrektora tutejszego oddziału 
jest fakt ogłoszenia nadzoru rządowe
go jednej z najpoważniejszych firm 
przemysłu bawełnianego, korzystające) 
z olbrzymich kredytów. 

Od dwóch lat stan finansowy owej 
firmy nie był tajemnica dla ogółu. Łódz
kie sfery bankowe i przemysłowe nio 
mogły znaleźć wytłumaczenia, dla cze
go Bank gospodarstwa krajowego an
gażował sie coraz bardziej 1 coraz na 
większe sumy. Doszło do tego, Iż wy
sokość kredytów, udzielonych I zagwa
rantowanych, osiągnęła ogromną na na
sze stosunki sumę kilkuset tysięcy do. 
larów. 

Rażąca była okoliczność, Iż jednej 
/Irmie kredytuje się ogromne sumy, a 
Inne, których stan finansowy Jest do-
bry, napróżno kołatają o wydatniejszą 
pomoc kredytową. Ogół nasz Jest Je-
dnak do ttUgo przyzwyczajony, łż do 
dzisiaj panuje jeszcze protekcyjny sy
stem Grabskiego | przestał sle temu 
dziwić. Dopiero ogłoszenie nadzoru sa 
dowego, jednemu z najpoważniejszych 
dłużników Banku gospodarstwa krajo. 
wego w Łodzfl, otworzyło oczy wszyst
kim na niesłychaną gospodarkę w tutej
szym oddziale. 

Kapitał obrotowy Banka gospodar
stwa krajowego pochodź} wyłącznie z 
pieniędzy skarbowych, na które lożą 
wielkie rzesze płatników podatkowych. 
Nie trzeba zaznaczać, I t gospodarka, 
zazwyczaj ciężko wyduszonym gro
szem podatkowym, powinna być Jak-
najbardziej ostrożna ] o Ile 'dzle o Spra
wy kredytowe Iść po Unjl niezaprzeczo
nych interesów gospodarstwa narodo
wego. 

To, co stało sle ostatnio w Lodzi, 
wymaga jak najbardziej radykalnych 
pociągnięć ze strony organów nadzoru-
Jących działalność łódzkiego oddziału 
Banku gospodarstwa krajowego. 

W pierwszym rzędzie należy: 
1) zbadać I wyświetlić role, laką 

odegrał w całej sprawie dyrektor łódz
kiego oddziału Banku gospodarstwa 
krajowego: może tu zachodzić albo wy
padek nadużycia, karygodne] lekko
myślności I niedopatrzenia, lub wresz
cie braku kwalifikacji zawodowej. Brak 
winy Jest wykluczony; 

2) przeprowadzić śledztwo w cen
trali Banku w Warszawie, (dem słwler. 
dzenia czy stamtąd nie wychodzi? na
cisk do udzielenia wysokiej kredytów, 
nie bacząc na stan finansowy wiadome) 
firmy. 

W każdym razie wm* dyrektora 
łódzkiego oddziału ide ulega najmniej
szej wątpliwości, cboćby dlatego, l i za-
niedbał przedsięwzięcia wszystkich 
kroków, któreby zapobiegły fatalnemu 
zaangażowaniu pieniędzy skarbowych. 

Ukaranie sprawców musi być przy
kładem. Jeśli żndamy od prywatnych 
banków jak najdalej Idące] troski o pie
niądze klljentów prywatnych, to tem-
bardzlc] żądać musimy tego od Banku 
szafującego groszem państwowym. 

To, co sle stało w Lodzi nie może 
być zapisane na dobro kapitału moral
nego, Jakim rozporządzać powinien 
Bank państwowy. Odyby podobny wy
padek wydarzył się w banku prywat
nym nic mlanoby dość słów potępienia. 
W stosunku do Instytucji rządowej mu
simy być Jeszcze bardziej rygorycznl. 

Wszelkie objawy Barmałjady nale
ży tępić bezlitośnie* 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 1-go lutego 

W Y W O Ź WĘGLA KAMIENNEGO w pierw-
szej polowie stycznia b. r. uległ dalszej znucc 
W porównaniu z przeciętną wywozu woK'a za 
polowe grrdrria ubiegłego roku (649 ty» toni, 
eksport w czasie od 1 do 15 stycznia ( J M tys. 
ton) zmiurtjszyl sio o 14.64 procent. Co się tycny 
podziału wę-tla wywozowego, miedzy p.iszcze-
góMie kra e to, oczywiście gwałtowi1;? ,p.all 
eksjifir: d- 4,ngljl do I tys ton; zmnlesjs.'' Mi 
takie wywc*.? do Wiech I Szwajcarii; natJinUsi 
wzrósł do Austrji i Szwecj). 

WARTOŚĆ KAPITAŁU, TKWIĄCEGO W KO 
LEJACH polskich najnowsze obliczenia podają 
na 8 mlljardów złotych obiegowych. Wliczone 
są w to wszystkie urządzenia PK.P. W stosunku 
do długości eksploatacyjne) wynosi to jakieś pól 
mlljona złotych na jeden kilometr. 

TORFOWISKA W POLSCE zajmują obszar 
około 3.000.000 ha., nie stanowią one jednak, nie
stety obszaru jednolitego, podatnego do eksplo
atacji, a są rozrzucone grupkami; z ogólnej ilości 
torfowlsi: ledwie 30 proc- nadaje sle do celów 
przemy<łowo-opałowych (w b. Kongrosówce — 

[20 proc). Większość t- J. 70 proc powinna być 
poddana kosztownej melioracji w celach rolni
czych-

SPOŻYCIE CUKRU — jak wiadomo — Jest 
Jedną t oznak symptomatycznych dobrobytu 
ludności. R«x 1925/26 wskazuje na znaczna po
prawę w stosunku do roku poprzedniego (Przy
puszczalnie B-i> kilograma na głowo lucuiuśd 
wobec 7 kilogramów z roku 1923/24. 

WARTOŚĆ W Y W O Z U POLSKI DO AUSTR.il 
wyniosła w listopadzie z górą 2.6 mllj. dolarów 
podczas, gdy pizywóz z Austrji tylko 1 mil do!. 
Posiadamy wlec wybitnie czynny bilans hani"-
wy w stosunku do Austrji. 

CENY NA RYNKU 1AJ są wyższe, nnlzell 
w ostatniej uekadzle wskutek -ulr.blołietc do-
WOŁU Główny dostawca — Małopolska — zmnlej 
szjla dowóz x powodu silnego mrozu. 

P K O . BĘDZIE PŁACIŁA od wkładów zwy
czajnych wpłacanych na książeczko — 7 or>c, 
•::\ wkłsdów zwaloryzowanych 'w dolarach !yb 
innej stałej walude) — 5 procent rocznie. 

MKIENNICTWO. 
ŚWIATOWE POROZUMIENIE W WEL-

WfcTACH. 
Berlin. 31 stycznia, 

(lei wł. ..Republiki"). 
Z inicjatywy niemieckiego towarzystwa „Me-

chanische Weberel zu Llnden", które zakupiło 
niedawno większość akcji „Berliner Vclvet Fa-
brik Mcngers und Sochnc A. G.", ma być zorga
nizowane światowe porozumienie w welwetaclu 

PRZESADNY SZACUNEK ZBIORÓW 
BAWEŁNY. 

Brema, 31 stycznia 
(Tel. wl. „Republiki"). 

W tutejszych sfera.'!. bawc!n'..nvch utiwall 
s«v przekonanie, l i szacunek ot»Viny Z O I I . ' I W 

l<.iwi:lr,y, dokonany przez ameryk?ńskle ,-.t'.A 
itcrftwo rolnictwa )a.»t o Jak.ei i.) proc, pt% 
jacz< ny. 

Mylna interpretacja 
ustawy o opłatach stemplowych. 

Na tle interpretacji ustawy o opła
tach stemplowych pozostała ostatnio za 
sadnicza rozbieżność między stanowis
kiem miejscowej izby skarbowej, a po
glądami zarobkowego przemysłu włó
kienniczego, 

Wobec tego, że stanowisko izby ckar 
bowej godzi w Interesy przemysłu za
robkowego organizacje tegoż wystąpiły 
do ministerstwa skarbu z obszernym me 
mor jąłem, który został bezpośrednio' 
przedłożony panu ministrowi. 

Memorjał szeregiem poniższych mo
tywów uzasadnia niezgodne z ustawą 
interpretowanie przez łódzką izbę skar
bową art. 136 głoszącego, ze pokwito
wania z odbioru pieniędzy, papierów 
wartościowych i innych przedmiotów 
podlegają zasadniczo opłacie 20 groszy. 

Izba skarbowa pod pojęciem pokwi
towań, stwierdzających otfbiód przed
miotów rozumie również; 

1) kwity przesyłkowe, używane 
przez zarobkowe wykończalnie i far-
biarnie na zwrócone klijentosm bądź to 
wykończone towary bądź też farbowaną 
przędzę, względnie farbowane luźne ma 
terjały (bawełna i wełna), oraz 

2] wykazy otrzymanych do wykoń
czenia wyżej wymienionych surowych 
towarów, luźnych materjałów itd. 

Tak jeden, jak i drugi dokument wed 
ług wyjaśnienia izby skarbowej łódz
kiej podlega zasadniczo opłacie stemplo 
wej, przyczem za podstawę do opodat
kowania należy według tegoż wyjaśnie
nia przyiąć pełną wartość wymienione
go na tych dokumentach towaru, a więc 
i przy odbiorze przez wykończalnie i 
farbiarnię — pełną wartość surowego 
towaru, zaś przy zwróceniu go kliento
wi — pełną wartość wykoócmoego to
waru. 

Ten aposób interpretowania art. 
136-go w odniesieniu do kwitów prze
syłkowych i wykazów, o których powy
żej mowa, zdaniem szeregu organizacji 
łódzkiego przemysłu zarobkowego, o-
party jest na błędnych przesłankach 1 

nie odpowiada Intencji ustawodawcy, 
jeżeli wziąć pod uwagę, że czynność, 
polegająca na przewiezieniu surowego 
towaru z tkalni do wykończalnl i zwró
ceniu go w stanie gotowym jego Właś
cicielowi oczywiście z kwitem przesył
kowym, (który niezbędnym się staje dla 
celów zwykłej kontroli) podlegać ma 
wdg. tej interpretacji opodatkowania. 

Nie ulega nadto już żadnej wątipliwo 
śd, że interpretacja łódzk'e) izby skar
bowej art. 137 ust, o opł. stempl. stwier
dzającego, że wolne są od opłaty pokwi 
towania, stwierdzające odbiór przed
miotów, których wartość nie przewyższa 
50 zł. sprzeczna z wyraźnem brzmieniem 
tegoż artykułu, skoro nakazuje wy'*.oń-
czalniom i farbhmiom zaiobkowym 
przyjmować za podjltwę do opodatko
wania kwitów, pełna wartość towarów, 
która to wartość wiadomi być może pro 
dukującemu te t>warv. a w żadnym wy
padku wykończalni i farbiarni, 'która je 
tylko uszlachetnia. 

Jeżeli do tęga dodamy, że bywają 
dość liczne wypadki zwrotu przez kli-
jenta towaru, celem naprawienia niedo-
strzeżonej widy po usunięciu które; to
war ten poraź drugi zwrócony zostaje 
znowu przy kwicie przesyłkowym jego 
właścicielowi, to wyjaśnienie izby skar
bowej, która tak dalece idzie, że i w 
tym wypadku nakazuje opłatę stemplo
wą, wydawać się musi za pozbawione 
wszelkiej racji. 

Reasumując powyższe wywody or
ganizacje przemysłu zarobkowego wy
chodzą z założenia, że ustawodawca pod 
pojęciem pokwitowań z odbioru innych 
przedmiotów w żadnym razie nie miał 
na myśli kwitów przesyłkowych, 
stwierdzających tylko samo doręczenie 
towaru, które w zarobkowych wykon- j 
czalniach i farbiamiach, sprowadza się 
wyłącznie do roli niezbędnej nad woźni
cą kontroli, i dlatego organizacje te pro
szą o wyjaśnienie ministerstwa skarbu. 

Finanse. 
DYSKONTO W WIEDNIU 6 I ĆWIERĆ PROC. 

Wiedeń, 31 stycznia. 
(Tol- wl. „Republiki"!. 

Stopa dyskonta prywatnego spadła do 5 I'4 
proc. W" związku z tem liczą sio z możliwością 
obniżenia oficjalne! ra-y bankowej. 

PREZYDENCI BANKÓW EUROPEJSKICH 
W AMERYCE. 

Londyn, 31 stycznia. 
(Tel wl. -Republiki") 

W ubiegłym tygodniu wyjechali do Amerytó 
dwaj finansiści z banków emisyjnych europet-
sk'ch: obok p. Mlynnrskic/o również p, Mon-
t.isne Norman z Bank of England. 

ANGIELSKIE ZŁOTO DO ROSJI, 
Londyn. 31 stycznia. 

+ (Tel- wł. „Republiki"). 
W ubiegłym tygodniu handlowym, upływa* 

,ącym 26 b- m, po raz pierwszy na istowncrn 
miejscu między krajami angielskiego eksportu 
złota stci Rosja (1588 tys. funtów szterl.). 

ATAKI NA BANK OF ENGLAND. 
Londyn, 31 stycznia, 

(Tel- wl. „Republiki"). 
Na doToczncm ogólncm zebraniu wlclkiejfd 

MiJis>nd lar l . pi^dał surowej kryty:? polityk? 
E.n.ku >.iflc|.',ki<go b- kanclerz sk.ir •» M:tc 
Kenna. Zarzucił on bankowi brak elastyczności. 
Bank operuje dalej wedle zasad i roku 1844. 
Rozerwy jogo nio wystarczają, aby odgrywać 
na rynku kredytowym większą rcia W między
czasie redęrai Rescrve Bank 1 niemiecka Rtlclis 
tank rotrafily dostosować si4 do nowoczoin.. ch 
warunków. 

HANDEL AUSTRO-SOW1ECKL 
Wiedeń, 31 stycznia. 

CTel wl. JJepublikl"). 
Rząd austriacki wyraził zasadniczą zgodę na 

udzielenie pełnej gwarancji na kredyty, udzielo
ne przez handel i przemysł rządowi sowieckie
mu. 

^ • B H H B B U I M B B H I B U H ^ 

POD SĄD DORAŹNY 
będzie oddany każdy inteligentny mieszkaniec Lodzi, który 

do 1-go lutego r. b. nie będzie abonentem największe) 
1 skupiającej wśród swych członków elitę łódzkiej inteligencji, 

WYPOŻYCZAM! KSIRZBK W ł-Ch JĘ&YftACH 
ALFREDA STRAUCHA, ul Narutowicza l ł . 

Z n l & M n a k o n c e r t y . 
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Najwięcej obciążona 
świadczeniami sociaine* 

mi jest Austrja. 
Sprawa ciężarów socjalnych zaczy

na być w Europie środkowej tematem 
Coraz bardziej gruntownych badań. 

Ostatnio w Austrji na skutek defi
cytu bilansu handlowego przystąpiono 
do dokładnego ustalenia roli jaką od
bywają świadczenia socjalne, przy ob 
Ciążeniu kosztów produkcji, ustalono, 
, ż w r. 1914 świadczenia wynosiły 10 
Proc. zarobków, obecnie zaś wynoszą 
»ź 31,5 proc. 
, Przy tej sposobności zestawiono cie 
kawą tabelkę obciążeń socjalnych usta 
łających w procentach rozmiar ich, w 
stosunku do płac. 

Austrja 31,5 proc. bez ubez. od sta
R C I i inwalidów 

Czechosłowacja 21,7 proc. z ub. od 
tiar. i In, 

Jugosławja 20,2 proc. z ub. od star. 
1 inw. 

Rumunja 19,5 proc. z ub. od star. 1 
taw. 

Węgry 16,0 proc. bez ub. od star. 
Polska 14,0 proc. bez ub. od star. 
Niemcy 13,0 proc. z ubezp. od star. i 

inwalidów. 
Jeśli średnio przyjmiemy, iż wyso

kość płac wynosi ok. 1-3 ogólnych ko
sztów produkcji, to otrzymamy obraz 
obciążenia socjalnego w ogólnych ko
sztach produkcji. Zdolność konkuren
CYJNA przemysłów wymienionych kra
jów zależy w tych warunkach w głów-
"ej mierze, od kosztów kredytu oraz 
absolutnej wysokości płac. 

Polska, mimo drożyzny pienią'dza 
Posiada jeszcze pewną zdolność konku 
rencyjną, dzięki niskiemu poziomowi 
zarobków. W miarę waloryzacji ich a 
nlezmniejszaniu się wysokości rynko
wej stopy dyskontowej, coraz jaskra
wiej występować będą skutki obciąże
nia świadczeniami socjainemi. 
( H M M 9 M M W M * a * M M N N M N 

Lekarz-dentysta 

TADEUSZ BABAD 
Łódź, Nawrot l'a Tel. 25-22 

Sytuacja na giełdzie warszawskiej 
w poniedziałek, podobnie, jak w tygo
dniu ubiegłym, kształtowała się dalej 
pod znakiem haussy. 

Już poprzednie dwa tygodnie zna
mionowała na giełdzie silna tendencja. 
Mimo to pewna ostrożność kazała za
wodowcom przy większych zyskach 
dokonywać natychmiastowych realiza
cji. Hamowało to haussę, powodując 
jej kilkakrotne załamania. 

W ubiegłym tygodniu, kiedy stało 
się Jawncm, Iż Bank Polski formalnie 
zdążać będzie do zniżki kursu dolara, 
kiedy dalej nabrały, w związku z wy
jazdem delegatów rządowych do Ame 
ryki, większego prawdopodobieństwa 
pogłoski o pożyczce zagranicznej, sytu 
acja się zmieniła. 

Zawodowcy zapomnieli o ostrożno
ści. Także i szersza publiczność przy-

GOTÓWKA 
Dolary 8.90 

CZEKL 
Belgja 124.25 
łiolandja 357.95 
Londyn 43.45—43.40—43.43 
Nowy Jork 8.95—8.93—8.95 
Paryż 35.30 
Praga 26.54 
Szwajcaria 172.35—172.33 
Wiedeń 126.38 
Włochy 38.45 
Oslo 231.65 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8 proc. pożyczka konwers. 97.—, do 
larowa 80.— 

5 proc. pożyczka konwers. 53.25— 
53.50, kolejowa 94.— 

4 proc. listy zastawne ziemskie zł. 
38.75—38.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 43.25—44.25—43.75 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. War
szawy zł. 51—52.50 

4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War 
szawy zł. 49.50 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 12.50—12.75 
Bank Handlowy 4,75—4.15—4.35 
Bank Przem. Lwów 0.15 
Bank Polski 113.—109.50—111.— 

łączyła się do „roboty". Wielkie masy 
dolarów, po zamianie na złote, powę
drowały na głełdę. 

Bank Polski, który stał się w obec
nych warunkacli — pjrzy dywidendę 
10 proc. — dobrze rentującym papie
rom zyskał w ciągu tygodnia 20 pro
cent na kursie przy obrotach o dotąd nic 
notowanych rozmiarach. Za Bankiem 
Polskim poszły inne bankowe papiery, 
jak zwykle na czele z pupilami — Han 
dlowym, Dyskontowym i Zachodnim, 
Spółek Zarobkowych. 

Prawie wszystkie przemysłowe ob
jęte zostały haussą. Grupa metalurglcz 
na dała już nie groszowe a złotowe zy
ski, z Lilpopami, Modrzejowem, Nor-
blinera na czele nawet wstrzemięźli
wość zagranicznych nabywców wzglę
dem Ostrowca nie zdołała zniechęcić 
do tego papierami. 

Bank Zachodni 9.50—8.75—9.— 
Kijewski 0.27 
Puls 5.90 Q 
Spiess 57.— 
P. T. E. 0.16 
Siła i Światło 49.—47.50 
Czersk 0.45—0.44 
Częstocice 1.65—1.60—1.65 
Michałów 0.32 
Cukier 4.10—3.85—3.95 
Firley 34.— 
Zgierz 1.90 
Drzewo 0.60 
Łazy 0.20—0.21—0.20 
Węgiel 92.50—89.90 
Nobel 3.—3.10—3.05 
Cegielski 23.50—21.50—21.75 
Eitzner 3.10—3.— 
Lilpop 21.25—20.60 
Modrzejów 7.—7.35—6.80 
Norblin 107—106.— 
Ostrowieckie 13.75—14— 
Parowozy 0.63—0.57—0.59 
Pocisk 1.95—2.10 
Rudzki 1.55—1.48—1.50 
Starachowice 2.75—2.67—2.70 
Ursus 1.70—1.65—1.70 
Zawiercie 18.25—19.25—18.75 
Żyrardów 14.25—14.40—H.
Borkowski 1.65—1.70—1.(5 
Haberbusch 85.50 
Spirytus 2.30 
Żegluga 0.20 
Wysoka 4.70 ' 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym przed połud

niem na łódzkim rynku walutowym kurs 
dolara utrzymywał się na poziomie 8.82 
w płaceniu I 8.85 w żądaniu. W związku 
z tem, że Bank polski podtrzymywał 
kurs wyższy, płacąc za dolary 8.90, kurs 
w obrotach prywatnych podniósł się do 
S.87 w płaceniu i 8.90 w żądaniu. 

Podaż dolarów b. znaczna. Obroty 
średnie Końcowa tendencja dnia nie
wyraźna. 

GIEŁDYZ AGRANICZNE. 
Gdańsk, 31 styczniu. 

100 złotych 58.05—58.20, 100 dola-
rów amer. 516.85—518.15, czek na Lon 

Jdyn 25.12 i pół, telegraficzna wypłata 
na Warszawę 57.98—58.12 

Londyn, 31 stycznia. 
Nowy Jork 4.84 i 31-32 - 4.85 i 11-16 
Holandja 12.14 i 1-8 
Francja 123.14 
Belgja 34.87 i 3-4 
Włochy 113.06 
Neimcy 20.47 
Szwajcarja 25.21 i 3 
Portugaija 2.53 
Danja 18.20 i 3-4 
Szwecja 18.17 i 3-' 
Norwegja 18.75 i i 
Helsingfors 192.70 
Praga 163 i 3-4 
Wiedeń 34.40 
Warszawa 43.50 

» Paryż, 31 stycznia 
Londyn 123.14 
Nowy Jork 26.39 i 1-4 
Belgja 352.75 
liiszpanja 424.25 
Włochy 109.20 
Szwajcarja 4.88— 
Norwegja f>54 i p i :. 
Szwecja 678 i pól 
Praga 75.60 
Rumunja 13.60 
Niemcy603 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dniu 31 stycznia 1927 roku. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50 Zu
rych 57.50, Berlin 46.91-47.39, wypla
ta na Warszawę 47.13—47.37, na Ka
towice i Poznań 47.08—47.32, Gdańsk 
58.05—58.20, wyplata na Warszawę 
57.98—58.12, Wiedeń czeki 79.15-79.65. 
banknoty 78.90—79.90, Praga 379.— 

I C A S ł N O | -
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„Parada śmierci" 
DR. MED. 

Lajchter 
Konstantynowska 9 

Tel. 49-66. 
S T O M A T < l o s 

C H O R . C! IRŁIRG 
(szczęk, podniebie
nia, dziąseł, zębo-

dołów i t. p.) 
od 1—3 i 7 - 9 

W niedzielę i święta 
od 10—12 

Kasa l hor> ch m.Łodzi 
hitrejszęm podaje do wiadomości Ubezpieczonym i Peacodawe im 

I I W S Z E L K I E P O D A N I A , Z A Ż A L E N I A I T. P. 
do Ministerstwa Pracy I Opieki Społecznej, względnie do Okrą-
go*ego Urz<du Ubezpieczeń, a dotyczące spraw bądź działal
ności Kasy Chorych lub jej organów 

N A L E I Y SKŁADAĆ 
w Centiali Kasy Chorych m. Łodzi (ul. Wólczańska N° 225, 
pokrtj 24), w celu przesłania tychże — stosownie do ustalo
nych przepisów — odnośnym władzom. 

Dziś, we wtorek, o godz- 4-oJ popot- punktu
alnie w lokalu Organizacji SJondstycaneJ (Cegiel-
niana 4), odbędzie sie zebranie kobiet, na którcm 
członkini Zarządu Głównego Zrzeszenia Kobiet 
Żydowskich dla pracy w Palestynie 

Zastępstwa i zlecenia 
na Lwów 
pr/.yitnuje • 

II 
L W Ó W , Św. Anny N° 3. 

ŁXXXXXXHXXKXXXXXXX* 
Jedyny specjalny (od IS6J r. eizysiuincyj, Zaktid 

Kefiru Leczniczego 
K. S IGALINY 

"•grodzony 34 najwyższymi nagrodami (ostatnia na /.leżdzle Lekarzy 
1 Przyr dn ków w Warszawie w czetwiu 1925 r ) 

_ Anenija. giużlica. choroby żołądka, nerek rekonwalescenci. 
Rown.et firmy K, Sigallny KEFlKOOEN i na.lepsza ŚMIETANKA 
K .. homogenizowana I sterellzowana 
«\«tr l śmietankę można wypić na miejscu. 

Na zadanie dostawa do domu. 
ni. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

MieszKanie 
w śródmieściu 4-pokojowe z 
wszelkim komforten — luksu
sowo wykończone — suchy 
parter w oficynie do odstąpie
nia. Łask. zgłoszenia s-ub „M.t-

szkanie 1000" do redakcji. 

PRZYJMUJĘ I NAUCZAM 
Filet, Toledo. Mereżkii, Wenecka 
Teneryfa, haft biały, kolorowy, 

koralikowy i t, p. 
Ceny konkurencyjne. 

Plotrkowsl 9 214, Lezer. 

L O K A L 
sklep w dobrym punkcie od zara/ 

do oddaniu 
Zielona fk 11, u dozorcy. 

I inne, suhnie triKotlnowe i t p. 
przymuje do reperaci . 

UL 6-go Sierpnia 76, III piętro 
Tanio—bo w prywatnem mei ik . 

Na żqdanie poważne referencje 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sadzie Okręgowym 

w Lodzi Leonard Naborowsld, zamie
szkały w Łodzi, przy ul. Piotrkow
skiej 51, na zasadzie art. 1030 Ust-
Post. Cyw. ogłasza, i e w dnhi 7 lute* 
go 1927 roku od godziny 10-eJ rano 
w Lodzi przy ulicy Suwalskiej pod 
nr. 11 odbędzie się sprzedaż orzą* li
cytacje ruchomości, należących do MT-
my „Lekpol" , składających się z auta,' 
maszyn I Innych ruchomości, ocenio
nych na sumę 1525 zł. 
Łódź, dnia 31 stycznia 1927 r. 

Komornik: 
LEONARD NABOROWSKŁ 
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Z A P R A S Z A 
do odwiedzenia naszych garaży samochodowych 

celem obeirzenla nadeszłych wozów: 

T H E U N I V E R S A 1 . C A R 

KARETKI, TURYSTYCZNE ffl??"1 "*drowe 1 l 0 t ,°' „FORDSDr 
A u t o r y z o w a n i C7 I B R* wT* R3 i T I | 

p r z e d s t a w i c i e l e • • • i i *Ba>IB W I X • l. J. 
o r y rolniczo - przemysłowe 

Sp. Akc. oddz. » Lodzi, składy; KiHńsk-ej-o 70, tel 172 
i 171 Sklep: Piotikrwska 48. tel. 4 94 I 84 ii - m 

Dyiekcjs koncenów: Alfred Strauch. 

Sala F i l h a r m o n i i 
Małek. iDlioir^T Poniedziałek 

Pożegna lny K o n c e r t 
przed wyjazdem zagranice, 

WIKTOR 

CHENIilN 
w« własnym repertuarze 

Z o f j a 
iii 

Artystka Opery Warszewsld*|. 
Przy fortepianie) P r o f . L u d w i k U r s t e l n 

Bilety jut do nabycia w kasie Filharmonii. 

PISTOLET 
STRASZAK lb Z. 

O s t a t n i a n o w o i ( I 
K O L O S A L N Y W Y S T R Z A Ł . 
Wygodny, plaski, długości l t om. Naltepsza ofcrona od 
napadów, na wycieczka h, do rowerów, do samochodów, 
do furm nck, obrona od złodziei domów podmiejskich, 
dla nocnych stróży, starter, dla klubów Iekkoatlet Cena 
z przesyłka. Zl >-?.— "aboi 50 sztuk Zl. 5.— futernł 
Zl. 2.50. ol>wa 50 gr. Pozwolenie n'e Potrzebne. . D E L V 
pis oltl syst. Brown 6-cio strzał, belg piękn. roboty 
czarny, strzał precyzyny, mały 9 cm. w<ga 200 gr. z 
maga>yn-m Pozwolenie potrzebne Zł. 58.—, 25 naboi 
kul 6.35 Zł. 2.75 futerał 3.50, oliwa 150. 

Kupujemy używane dubeltówki ł zamieniamy, 
r perulemy. Porady jak należy poprawić strzał śrótowy 
Na odpowiedź 20 gr. znaczek. Adres wyciąć i zachować. 
Cenniki broni i sporłu bezpłatnie. Przy zamówieniach Vi 
zadatku. Firma znana od 1908 r. .HERKULANUM" Skład-
nica broni palnej, aiiyu. sportowych i harcersk. T. 
FelKi wslilego, Wars awa, ul. EmIIJI Plater Mk 20/508 

Institut de Beaute — Anna Rydel. 
(Diplomee de 1'UnWersit* de Beauta Ccdb a Paria) 

Ceg e l n a n a 19, f r o n t , l i i p i ę t r o m. 8. 
Masaże Odmładzani* i konserwacja cery. Kszlal owanie 
rysów twarzy. Leczenie zmarszczek i defektów cery. 
Wzmacnianie poro->tu włosów, oraz osuwanie włosów 

.twarzy elektrolizą. ElrMroterapja. M qu I aiJe I wszelkie 
zabiegi kosmetyczne według najnowszej metody. Upiększa

nie tw.rry na bale i wieczorki. 
Przyjmuje od 10 7 wlecz, panowie od 2—4 po południu 

r ' 

AMERYKAŃSKIE 

MEBLE BIUROWE 
— poleca — 

E d w a r d t e l a t y c k i 
Lodź, Piotrkowska 4 4 , teL 10-ta, 

HOWE sin M M . 
^dale .yOPUAMIN- oddawna wypróbo
wany i onukowitflsprrparowuny środek 
5U dawek - \ 1 »|. x ( , p o ł o e m użycia 
Dr. Cebbard et Co. Uans g. Oddz. ^1 

0.-12 2̂ 1 

FIL. 
Akuszerjs i choroby kob ece 

Przylmu e od 6.30 — 7 30 wlecz. 

PomorsKa 7, telefon ?7-84. 

U r . n i e c i . 

Południowa Ie 23 
tel. 40-26 

Specjalista choiób 
skórnych i wene-

iycznych I eczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowi 
Przyjmuje 

od9 doli rano 
i od 5 — 8 w. 

MASŁO ROŚLINNE 
00 UŻYTKU W KUCHNI I PlEJLARłO 

BARDZO EKONOMICZNE 
ZUPEŁNIE C Z Y S T E 

100/. TŁUSZCZU L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów I gabinet denty-
— styczny nrzy Oórnym Rynku, — 
Piotrkowska 294, t e l . 22 89 
przy przystanku tr>mw. pabjanlckich), 

pr?yimuje chorych w chorobach wszvst 
kich snecialnoścl od g. 10 rano do 6-ej 
no poł. Szczepienie ospv, analizy (mo
czu, kału, krwi, plwocn etc) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t o . 

— Wljyiy na mieście. — 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Zęby sztuczne, korony złote, pla

tynowe I mosty. Roentgen. 
W niedziele I Święta do godz. 2 po poł. 

JEDYNA SZKOŁA 
rysunku i malarstwa 
pod osobistym kierownictwem 

Laureata światowej sławy 
Profesora Artysty Malarza 

.Akt wieczorny" — w godzinach 
annych Malarstwo i Kompozycia. 

Zapisy codz. od g. 4—7. 
Piotrkowska 71 front 3 piętro 

UWAGA 

Szmechol I Rczner 
Plofrkowik* ioo i iso 

wyprzedaje zimowe ubiory 
CENY tnitODc • 40 areo. 

Dr.iiG.fiiin 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e 

(spec żołądka, kiszek I wątroby) 
pizenrowadzit ile na 

AL. SIENKIEWICZA 37, TEL 17-95. 
przyjmuj - od 6—8 wiecz. I i l RAKOWSKI 

T e l . 27-81 . 
Specjalista ebo ób naz«. nosa, gardła 

i płuc 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . 

Przyjmuje od 12—2 i 5—7. 

'lit i 
Księgarnia, skład papieru I talan-

terji największa na miejscu dobrze 
prosperująca w wlekszcm mieście j ł -
wlatowera Pozn., gdzie garnizon gim
nazjum 8 kl., seminarium męskie, szko 
la wydziałowa, gospodarcza i kilka 
niższych szkół, jest z powodu choro
by, korzystnie od zaraz do sprzeda
nia. Oferty pod Red. Republika., Łódź. 

Choroby nerek, 
pęcherza I dróg 

moczowych, 
Przyimuje od 4—7. 

NAWROT 8 
Telefon I9-V0. 

Dr A. 

Grosgllk z absolutnie nie-
choroby a.„órne k r ^ u J ? c C " 
I w e n e r y c z n e wejściem. 
Instytut Róntgono Oferty (możliwi* 
leczniczy i świa>lo szczegółowe) skła-

leczniczy. dać do adm. Rep. 
Lampa kwarcowa »ub ..Garsoniera". 

Aleja Kościuszk' 27 
telefon 51 78 | 

Przy mujc od 4do7 

D r m a d 

specjalista choról 
skórnych • wene 
tycznych > włosów 
Gabinet Itfintgena 
l swiatio-lecznicz\ 

fli.Ptotrluw.la 144 
rog bwangieitcKie 

TEL. 29-45. 
Przyjmuje, od 8-i 
i o-8 Dla pań od 
dzielna poczekalni* 

od ->-ń no 

L 
Dr. 

Z a w a d z k a Na 1, 
Teleion Nr. 25-38 
Uioiooy sKorne 

włosów, wenerycz 
ne i moczopiclowt 
(leczenie iwlatlen 
Lampa kwarcowa 

• pioinienian 
KOntgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5 - 8 

Ola pań od 4 — 6 
Oddzielna nocze 

kalma 

Or . m c d . 

Choroby, skórne 
I weneryczne. Le
czenie prom Roent 

gena 
M o n u . z k l O 

Przyimuje od 11—1 
od 7—8. Panie 

od 3—4. 

oooncaoooooo 
DR. MED 

LIIIU 
C e g l e l n l a n e 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 

(hiroi! i k t r i t wt 

l l l f l l l l t W I O O l C i O f i 
L e c ę nit' sztucz

nym słońcem wy 
żynnwem 

Przyjmuje od 
g.8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 

D z i e l n a Wa 9 . 
Tel J* 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo-
czopłclowa. 
Przyjmule 

od 8 - 1 0 > od 5 - 8 
Leczenie lampą 

kwarcową 

Sorzedm rulwagi, 
itsorkę t war

sztat ślusarski, Kon-
siantynuwska A& S6 

31 

Sprzedam nową na 
r/ulke na kozet 

ke, nowy dywan — 
makat i używany 
wózek dziecinny 

Juljusza 28 I p. Ir. 
na piawo, od 2—j 

o pol. 1 

K uplę używany 
Kodeks Cywilny 

l U. P. C. Oferty 
sub .Natychmiast* 

Do sprzedania dom 
rogowy. Unio 

zaraz. Brzezińska 79 
5 

Okazyjnie! do sprze 
dania maszyna 

do szycia oglądać 
od 12—3. Kilińskie
go 140 m. 9. 

Okazja. Do sprze
dania kanarki I 

klatki tanio. Nawrot 
te 51 ro. 3. 

Pianino firmy Bet 
tlng niedrogo do 

sprzedania. Piotr
kowska 24, (r. 1 p, 
m. 5. S 

Pies Bernard, mio
dy tanio do sprze

dania. Hole, 6 Sier
pnia 88, teL 2-36. 

| Lokale | 

Pokój nic umebl. 
lwejście wptoat 

ze schodów) poszu 
kiwany natychm ast 
Oferty pud „Mo-
neczny" do admin. 
pisma. 3-11 

Lokalu fabryczne
go od 30 mir 

dł. I b budynku 
parterowego na ten 
cel odpowiedniego 
poszukuie w Lodzi 
mb Zgierzu. Adre
sować: Low cs No
wy Rynek 16. Ku-
kllóskL 1-11 

F. 
Lekarz - dent/sta 

1(2 
przyjmuje w lecz 
nlcy przv ul. Piotr 

kowskiej 294. 
codziennie ud godz. 

3—7 wiecz. 

oczekuje 
odpowiedzi. 

Pokój 
malw do wynajęcia 

óia mężczyzny. 
Piotrkowska 79 m. 7 

01.6-oo Mieni? 
(Benedykta) 16. 

chor. sKórne drop 
mocz. weneryczne 

i Kobiece. 
Przy m. od 9—12 
i 6 - 8. panie 5—6 

M tcrlaty bawełnla 
ne weln ane towa 
ry na ubrania mę
skie oraz duży wy 
bór pończoch po 

tanieb ceoaeh 

L E W 
Żeromskiego (Pań
ska) 27 front par
ter, wejście pzez 
bramę. 

• • • • 

Do oddania w cen
trum pokój z 

kuchnią duży przed
pokój Z wszclk. wy
godami, z meblami 
tub bez. Oferty sub 
.Wyjazd" 

Pokól tadny, ema
blowany przy izr. 

rodzinie do wyna
jęcia. Oi, sub ,B" 

Z elegancko niic 
blowane ookoie 

(st"|owv I sypialny 
z przylegającą la-
zlrnkąj wszelK<e wy 
gody od zaraz do 
wynajęła. Radwań-
sks 19. m. 19 I pir 
Iro «d 1 do 2 I pól 
i od 8 do 9 w. S 

•aj 
I P o s a d y i 
Dłuższy czas w 

Urinit i pos a-
dam dobra świade
ctwa, lesiem kwalł-
likowaay Usibcr. 

Szukam posady ew. 
do pończoszarnL 

Of.rty sub Szukam 

Potrzebna przyzwo 
ita, uczciwa po

kojówka z praniem 
Świadectwa wyma
gane. Piotrkowska 
N» 56 m. 9. 

Panienka (izraelit-
ka) z 5-klasowem 

wykształceniem, po
szukuje pracy biu
rowej, umie pisać 
na maszynie. Ofer
ty do Republiki sub t y , 
„In teligentna" 

Panienka (izraellt 
ka) poszukują 

Cosady ekspedient' 
L Oferty pod . £ -

kspedjentka 

Operator- laborant, 
pierwszorzędna 

siła, poszukiwany 
od zaraz. Oferty 

sub .Fotograf" do 
admin. .Republiki 

lloważna wydaw-

Kusztik* Pmiso-
wa. Piotrkow

ska M> 132. p zyj-
muje zamówienia 

oraz masaże. 

Tkalnia z 15 war
sztatów ang. 44* 

f n i c t w o r e k b m o - 7 2 c- o r « »*puln.»-
we poszukuie solid- " T n ę traibmaszy-
nych akwizytorów. »• ' enowarlcę « 
Zgłoszenia codz ien- , U * -wiatłem I V 
nie od 6—8 wiecz„ g/zewaniem do od* 
Piotrkowska 82111 p. d a n , » w

i

d , z , e

/

r t a w « * 
| r o n t r j w *f i l - spółka (lesteffl 

'fachowcem) od za* 

W , ,,,,, ""raz. Oferty sub . 0 -
ykwałiflkowana ^ Ą . ( 

krawcowa po-j 
szukuje szycia w _ ' . . y 

prywatnych domach D",Vbląk»ł Się wilk 
Ccgielnlana 60 u Bromskiego 67, 

tapicera. 
m, 34. 

Poszukiwany prak 
tykani (i/r.) z 

małą początkową 
pensją. Oferty wła-; £ SMAROWO 
suoręcznym pismem V . .7 i. 
sub .B P." do adm. przeprowadziła sił. 
,IL Republiki" 

ul. Zieloną 4? 
Magister prawa |Przy|muje zamówi"* 

poszukuje od- nia na porody pry* 
powiedniego zajęcia! walne 1 kasowe. 
ewentualnie na go-j i • m i *" 
dżiny. Oferty sub Poszukuję wykwall-
•H. N." 5| likowanycb 

Poszukuje się wy 
kwalifikowanej 

starszej panny do 
salonu mód. Zgłosić 
się mogą panie, 

które samodzielnie 
pracują. Wiadomość 
w redakcji. 

Zdolnych akwizy 
torów poszukują 

„Powszechne Za
kłady Konserwacji! 
Maszyn" Prez, Na
rutowicza 9. Zgło 
szenla codziennie 

między fj—7 wiecz. 

Poszukuję intellgen 
Inej panienki do 

7-lctniego chłopczy 
ka możliwie z he 
brajskim i znajo
mością gospodar 

stwa. Ch. Okscn-
berg. Plac Wolnoś
ci 8. 

Nanlcurzystka 
zdolna potrzeb 

na do zakładu fry 
zicrsklego Piotrków 
ska 17. w podwó 
rzu. 

Uwagal Zdolni pa
nowie zgłaszać 

się od g. 4—6 p. p, 
w wtorek, do za
kładu portretów 

„Mcda". Kilińskie. 
go 86, zarobek za
pewniony. Informa
cje na miejscu. 2 

[OSfltfi 
P0uCZRunlizrtl • 

do akarpetkowycb 
maszyn systemu 

„Corona" 
J. UK.EW, 

Kilińskiego 100. -j 

Koncertowi 
stroiciel 

fortepianów 
Stan ic*» w 

GRODZKI 
Ł ó d ź , 

Piotrkowska * 13* 
teL 40-62. 

2 zdolni 

poszukiwani. 
/.glrjić się: Zakład 
fryzjerski A. Gran-
tama, Z'e1onn Nr. 3. 

P o t r z e b n a 

I I 
pierwszorzędna do 
Korali, wiadomość 
u Lewkowicza, ui 
Piotrkowska 42. 

Inżynier mechanik • 1 . •• • "T". 
lat 25 a b s o l w e n t ^ H H ^ f ^ ł 

Politechniki Lwow
skiej, zdolny kon 
struktor i rucnowiec 
poszukuje posady. 

Zgłoszenia pod 
„Skromna wymaga
nia" do adm. Kepu-
blikL 3 

Stenografii wyucza •Croninie 
darmo listowni* umeblowane 

u pi
c

fta£
M

9.r*iBiiiiBia 43 o. fl 
szawa. Szczygła 12* 

PJ sj Mary _RVe« 
Engllsi Frenth D o w y n a j ę c i * 

Ueiman lesjonj 
TauKUtts 2 I fr. 

nademoiselle Ma
rie enseigne angla 

is francais allemand 
TraugutU 2 I fr. 

Nauczyciel a wyż-
II sze« wyksztął- p , o t r k o w s k , 
cenicm udziela lek- „ , ,. 
cji w zakreśl* gim- m 3 7 « l e w « 
nazfum, Konstanty-1 W f J ^ 1 * PW°* 
nowsk. » - « - 6 t # > # # i | 

=ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
'iDlttCWEIIfei SZPaUltkl z ' 4 , 5 l # ' " o d n o s z e J l l e <-o domu 40 gr.: z prze

syłką poczt w kraju zl. 520. zagranice zL 7-20. 
.Espress" I „Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

( S ) 0 \ N S > 7 P R \ \ S \ ' ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W rKSCIE: 40 gf 
M ^ m j Ł t i i i g . ł a w l e r „ m,| ( n a J t r 4 M p a | t y NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr za wiersz mtt 

na str 4 szr ) Zaręcz. I zaślub oo ekscle IC zl. ZamlrK-owe o 50 pr 7.api o W> 
drożej. Za terminowy dntK ogłoszeń adm. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr- Najmniejsze 50 gr. 

Wydawca: Wladvslaw Polak. Redaktor: Wacław SmólsJci. W DRUKARNI .REPUBLIKA" AP, A ONR. ODA PIOLRKOWIKA 49 I l i . 
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